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W  ciągu  dw óch dni zatop iono 327,000 ton n ieprzyjacie lsk iego tonażu  
hand.o w ?go. -  N ieprzerw ane a ta k i lotnictw a n iem ieckiego na Londyn.

R w lin . jO października, . Naczelna ko­
menda armii niemieckiel komunikuje: 

Niemieckie łodzie podvyodne zatopły w 
osi -"ich dwfacn 31 nieprzyjacielskich cPl 
kretów handlowych, łącznej pojemności 
173.650 ton. Z liczby tej' 46 okrętów zostało 
zatopionych z silnie zabezpieczonych kon­
wojów. W  sukcesach tych uczestniczą: 
łódź pni wodna stojąca pod dowództwem 

apitana-porućznika Franenheima i 10 pa­
rę* ami, pojemności 51.000 toń. łódi pod­
wodna kapitana porucznika Kretschmer? 
z 7 pcowc imi pojemności 45,000 urn. łódź 
podwodna kopitana-i t r ■ «,.i.k w ehlepo 
Z 7 parowcami pojemności 44.050 ton.

Dwie dalsze łodzie podwodh^ zatopiły 
cztery parowce, pojemności 21.000 ton; i 
trzy parowce poj,~n*ioś ;i 12.000 ton.

Lotnictwo kontynuowało swo.'e ataki od­
wetowe na stolice brytyjską mimo nisko- 
rzystnej r o gody. Przrti m udało' sie znisz­
czyć bardzo w ..r  urządzenia wodociągo­
we. Podczas ataków na inne miejscowości 
Angljii południowej I środkowej m  .'■w 
zakład zbrojeniowy został wielokrotnie 
ciężko trafiony. W  etńach wojskowych 
zostały zmszczo.ir baraki i namioty. W  per 
wnym obozie lomby trafiły żołnierzy.

Jakie I w nocy ciężkieformacje bojowe 
atakowały m  ad: r. iicznemi bombami 
wszelkiego kaiinru i zn.ŁZCZyły doki i ur 
rządzenia przemysłowe na północ I na; po­
łudnie od Tąmłzy. Dalsze ataki były kie­
rowane na urządzenia portowe Lłveraoor 
lu I zakłady zbrojeniowe w Birmingham, 
wywoiując liczne pożary. ,, T

Niemieckie siły morskie kontynuowały 
minow■ni*: w - jskicii wód przybrzeż­
nych N.eprzy iacielskia łodzie pościgową, 
które miłowały zbliżyć sir m  niemieckich 
okrętów raopatrząnla, zostały przepędzono 

wycofały. się, pod osłoną mgły.
Niemiecka artyleria „a,  marki i artyle­

ria dalrkonośna■-s rojska leiew nn n  k 
•zały nieprzyjacielskie »*£.-.■ rii nadbrzeżne 
z pełnym sukcesem i ostrzeliwały urządze­
nia portowe w Oover. *

,’ odczat nocnych nalotów na idiemcy 
.ółnocne I zachodnie kijka brytyjskich sa­
molotów zrzuciło bomby , na rozmaitych 
miejscach, nie wyrządzając szkód wojsko­
wych. Natomiast znowu .raflone zostały 

tkalne.domy mieszkalne. Dwa ricmieckie s«. m io­
ty rue powróciły, (p).

^ ;
r (“ ) Berlin, BI października. Naczelna 
komenda armjt niemieckiej komunikuje: 

Niemieckie łódzie podwodne w nocy z 
19 na 0̂ października zaatakowały pono­
wnie z bardzo dobryn skutkiem brytyj­
ski transport konwojowany. JaW ju t ', »- 
dano do wiadomości w doniesieniu nad- 
wYczajnem, według nadeszłych dotych­

czas meldunków, w ciągu jednej tyłku no- 
■;y za top i cno 17 nieprzyj,aclełekich okrę­
tów handlowych łącznej pojemności 110 
tyelęcy ton. ,

W  i.yfrze te, uczestnir. v łó j. podwodna 
kapitana porucznika Prima z i  zatopló- 
nemi okrętami, i je m  j pojemności 50.300 
ton. W  ten sposób kapitan porucznik; 
<*rien przekroczył granicą 200.000 toń ja­
ki pierwszy * komendantów łodzi podwo­
dnych. Posiadając w ogólnym bilansie;

padwbdnych.
Łódź podwodna nadporuczntka mary­

narki End>ussa, dzięki swemu udz ałowi 
w snkcesach k i  i+niej nocy. podwyższyła 
dotychczasowy bilans zatopień, dokona* 

' nych w bieżącej akcji na 44.dOŁ łom.
Inne łodzie pod wen. -  Zameldowały o 
Ooieniu ogołem 43,000 ton z dalszych 

transportów konwojowanych.
W  przeciągu dwo :h ani niemieckie ło­

dzie podwodną dzięki zniszczeniu dwócb 
wielkich transportów konwojowanych i 
dzięki, kiłl u Innym sukcesom zatopiły w 
ten sposób 327.000 ton nieprzyjacielskiego 
tonażu handlowego.

I en ic fw o, r"-r.im o niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych, kontynuowało 
W dniu wczorajszym ataki na stolicą bry- 
ty jsk ą  oraz inne ważne obiekty wojskowe

w Anglii środkowej I południowej. W  no­
cy niniejsze eskadry w nieprzerwanych 
nalc*acn aatakoweły 1 ondyn i zrzuciły 
wielKii ilości bomb, częściowo najcięż­
szy''n kalibrów.

Oprócz wielu innych zńiszb<BA zaóbser- 
in m a M  w szczególność8 na północ ou do­
ków Zaichodnio-lndyjekich, w gazowni w 
G.ienwicji koło-zas adów lotniczych Han- 

ley-F a je , koło pewnej wielkiej budowy 
wodnej * na whlu dworcach kolejowych

liczne nowe pożary;, „ksulozjc widoczne 
zdaleJc , oraz płomienie, wystrzelające do 
wysokości 1.000 m.

F sk a d n  ciężkich samolotów ,  ojowyci, 
.a a a k a w , ] urządzeni,' portowe w Liver 
poplu, zakłady przemysłowe i Coventry 
i Inne centi a przemysłu zbrojeniowego w 
A ngiji południowej i środkowej, Oraz ob­
rzuciły je skutecznie bombami.

0‘ ieprzyjadel nie_ podejmował radnych 
ataków na terytorium  Niemiec.

w wielkim stylu.
W ciagu jednej tylko nocy storpedowano 150.000 ton transportu

konwojowanego.
(= ) Birlin. 21 października. Wedlu* 

szczegółowych iniirmacyj w sprawie nad 
2wycza,i.ei,j sukcesu riemieckiej broni 
podwodnej, e którem doniósł niedzielny 
komunikat naczelnej komendy arntji nie­
mieckiej, ną 31 zatopionych okrętów han­
dlowych, aż 26 ciężka uaładuwahych paro-
n cu n  przypada jia jeden tylko transport 
morskÓ . płynący pod silnym, konwojem, 
który został zaatakowany p riH  liczne.ło-który zastał zaatakowany >■: i 
dzie podwodne. •

W ciągu jednej tylko bacy wynrienfońę 
26 okrętów o. łączn. J pojemności , 150.000 
ton, płynące w kierunku Ańgljf, zostały 
storpedowane z ko.iws_Iow?negr transpor­
tu . zatopine.

2B wielkich parowców-, . naładowanych 
materiałami wojeniiemi, bronią, odzieżą, 
żywnością, ważnemi surowicami, ezęściE mi 
uzbrojenia, jednem ■ słowem tem wszyst- 
kiem, co miało umożliwić Aufflji przedłu- 
zemie wywołanej przez siebie wojny, na 
krótko. przed sAwintóejcm . do zbawczych 
portów padło w ciągu jednej nocy ofiarą 
miażdżącego ataikti niemieckiej broni pod­
wodnej'.

Jest to największy i najświetniejszy ma­
sowy afak niemieckich łodzi podwodnych 
na jeuen tylko wielki brytyjski transport 
konwojewany. jaki dotychczas został da- 
konany.

przed kana!eiii bristolskim.
(= )  Berlin, 21 października W  i wiąz ku 

z t» i morską, o której już doniesiono, 
a która rozegrała się przed kanałem brl- 
1 »lskiin pomiędzy niemieckimi kontrtorpe- 
dowcami a i^ k H ra  krążowników, dowia­
dujemy tlę dodatkowa następujących 
szczegółów.

Niemieckie kantriorpedowce znajdowały 
się:Aa skrąju oceanu Atlantyckiego z kie- 
runkiem wypadowym na północ. Z wielkiej 
odległości ujrzanó wynurzającą się z poza 
horyzontu eskadrę morską, na którą kontr- 
torneJowce niemieokie natychmiast wzięły, 
kura.

Wkrótce potem udało 3ię ■zaobserwować, 
że w> p„trzona eskadra składała się z br: • 
tyjsbich krążowników, konwojowanych 
przez komtrtorpedowce. Artyłerja nieprzy­
jacielska z natury rzeczy posiadała prze- 
wiigę zaiywno poJ a błędem  Siły, jak ■ za-, 
sięgu działania. Uzbrojenie krążowników 
brytyjskich Składa się 5w"vozajUie z 8 dział 
kalibru 20'  cm, lub przy lekkich krążowni­
kach — z dział do 12, kalibru 15.2 cm,' do 
czego dołącza się jeszcze artyłerja lekka, i 
Twwiwiotnicza i wyrzutU-ie torped.

Niemieckie kontrt''rp^dowce obserwowa­
ły błyski strzałów z krążowników brytyj­
skich z odległości, na jaka swoją artylc-; 
rją nie mogły jeszcze odpowiedzieć. Salwy, 
nieprzyjacielskie uderzyły wywodę, cby
biajac celu,'

Ko neudant eskadry niemieckiej bez 
względu na jednostronny nieprzyjacielski 
ogień artyleryjski wydał niezwłocznie roz­
kaz zaatakowania torpr-Jami. K n^.torpe­
dowce niemieckie i najwyższą szy bkóścią, 
pod njenstann; m ogniem nieUrzyjaeiela, 
zbliżyły się do niego pa nakazany dy­
stans i jak na manewrach wystrzeliły tor­
pedy w kierunku angielskich okrętów wg- 
jr jiych Dokładnie po upływie czasu ja-? 
zdy torpedy, obliczonego stosownie do dy­
stansu, zauważono celne trafienie; jednej 
jednostki .angielskiej. Nastąpiła- eksplozja, 
nłom im ie wystrzeliły wysoko w górę, a o- 
Kręt nieprzyjacielski okrył dię chmurą dy­
mu, wskutek czego nie udało się ustalić, 
cio jakiego typu 1 ilężała trafiona jednost­
ka. Zupełnie podobnie, jak w 'decydującej 
fązie bi;twy pod Skagernąkiem eskadra ań- 
ai Jska zawróciła przed niemieckim ata­
kiem torbeóowym i cofnęła się.

Do w alk i przyłączyło się również lołnlc- 
żwo nlomi ckie, obrzucając bombami an­
gielskie krążowniki i kontrtorpedowce. Po 
zwycięskiem wypełnieniu swych zadań, 
wezys-Rie niemieckie kontrtorgednwce pi*- 
wruciły w nieuszkodzonym rtonie do swych 
baz, Użyskany pr/ez flotę niemiecką celny 
strzał torpedowy został następnie przy po­
mocy wywiadu lotniczego zaobserwowany 
1 stwierdzony ponad Wszelką wątpliwość.

Wizyta Himmlera w Hiszpan ji

Przyjęcie w San Sebastian.

pod oonlciR 
m i  n m e M i.

(§§) Berlin, 21 j^aździerniks Przed por­
tem Duveru zaobserwowano dnia J8 paź- 
dzieruika wczesnyń lonkiem _rucby ,bry- 
tyjskieb kontrtorpedowcóy. Niemiecka ar- 
tyFerja przybrzeżna ctw oiz /ia  ogień, w sku­
tek ,/ego kontrtorpedowce rozwiutly na­
tychmiast naiwiększF szybkość, kie ruj ąo 
jąc się w stronę Dovru.

Próby przedostania sie lżejszych jedno­
stek morskich brytyjskiej marynarki przez 
Kanał la Manche Zostały tem samem ska­
zane na niepowodzenie. :

20 października we wczesnych godzinach 
przedpołudniowych niemiecka cię; ka arty- 
lęrja lądowa i marynarki wojennej nstrze- 
liw. t * dwa wielkie nieprzyjacielskie pa; o- 
wce handlowe w porcie Oover, pojemności 
okolą 10.000 ton każdy. Okręty i '.rządzenia 
portowe ostrzelano całym szeregiem salw 
nakrywających, które spowodowały wiel­
ki* spustoszenia.

Niezwłooznię potem aieprzyjacieiska oa 
terja artylerji daiekonośuej wystrzeliła 
kilka pocisków na francuskie wybrzeże ka­
nału la Manche. Kilka pocisków padło na 
pola poza objektami artyleryjskiemi, nie 
wyrządzając żadnych szkód.

del Espolon, zebrały 'się tłumy ludności 
oraz. oddziały Falangi, które witały nie- 
mieekiegó gościa okrzykami na cześć Nie­
miec, Hiszpańji, kanclerza Hitlera i gene­
ralissimusa Franieio.

W  związku ^ odwiedzinami szefa nie- 
żnaeckiej. policji i żwiązaneirja. z tom uro­
czystościami, były wszystkie sklepy w 
Jburgo, nieczynne.

Zatonięcia czterech okrętów 
angielskich.

. (=), Nowy Jork, 21 października. Nowo­
jorskie koła żeglugi okrętowej ' podały o- 
statnio do wiadomości, stratę cztereeb o- 
krętów augiolskicb, «  mianowicie:' parow­
ca ,.O.rangcmoor“ pojemności 5.775 to u, 
parowe t, pasażerskiego „Queen“ pojeiittio- 
ś. i l.N.2 ton, frachtowca „Mavis” pojemno­
ść; 135 ton i trawlera „Ri vor Olydef oo- 
jeonnośoi 276 ton.

Nowy *zef angielskiej floty 
wojennej.

(~) Srtokholm ?i ^października P® 
zmianie rz u p ' i i  naczelnego ko­
mendanta lotnictwa, Churchill dokonał o- 
becnie takiego samego kroku w dowódz­
twie Home-Fleet, cu może jeszcze w sil­
niejszym stopniu demaskuje edczuwana 
przez niego konieczność szukania prZy po­
mocy nowych lud % wyiściei z dramatycz­
nej fazy końcowycn walk.

Szefem Tldme-Fleet mianowany został 
wiceadmirał Johti Torey — prar równo­
czesnym awansie na admirała. Ponadto 
kontradmirał Hńrwoofl został powołany 
do. sztabu admiralskiego,

Torey. liczy 55 lat i w latach 1932- 1934 
był dowódcą statku linjowegó „Rodney^. 
Ostatnio dowodził on flotr kon!rtor’ .c- 
dwców na Morzu Śródzieńinem. Uchodzi 
on zą szczególnego zwolennika Churchil­
la, puzatem. jednak jest zupełnie nieznany.

Oiicjalńe komentarze londyńskie stwier­
dzają, że. ta nowa nominacja wskazuje 
na ogólne zamiaiy zaostrzenia wojny na 
morzu. Nie jest Wykluczonem, że wybór 
Churchilla padł właśnie dlatego na To­
rey a, ponieważ dawniej był* tenże zwolen­
nikiem akcji przeciwko Włochom.

Skonfiskowano 770 worków poczty 
na parowcu amerykańskim.

f= )  Madrvt- 21 października. W  uh, eo- 
boto przedpołudniem a godz. J.1S przybył 
na międzynarodowy n,w ‘ w Irunli przy­
wódca SS Rreszy £ szef niemieckiej policji 
Henryk Himmler, zapro&ony nizez rząd

Hiszpański na kilkudniowy pobyt do Hisz- 
panji.

Wraź z ir)Wa,rzvszącemi mu osobami udał 
się Himmler do Burgos. Na drodze nrzed 
wjazdem do Burgus. w miejscowości Pasco

f=) Nowy Jork, 2' paździermka. Władzf 
angielskie na wyspach Bermudach czynią 
obecnie zamachy również' na pocztę dyplo­
matyczną. Attache prasowy ambasady 
francuskiej w Waszyngtonie Brousse. kon­
wojujący pocztę dyplomatyczną, który 
przybył w  .piątek -na pokładzie parowca a- 
merykańskiego „Exetor“ dc Jersey City, 
doniósł, że Ang >cy odebrali mu na Bermu 
dach dwa urzędowe ńkty, przesyłane przez 
francuskie mlnieterstwe 1 praw zagranicz­
nych do ambasady francuskiej w War 
»ryngtonie- 

Anglicy oświadczyli, że Francuzi mają 
rzekomo otrzymać te akta z powrotom za 
pośrednictwem ambasady b-^ tyjskiej w 
Waszyngtonie. Ponedtc AngMcy ■.konfisko­
wali z pi kładu „Exetera“ 770 worków po­
cztowych
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Odpowiedź japonji na je; otwarcie.
, ( - )  T»k>Oj 21 października. W  odpowie­
dzi na otwarcie drogi burmańsldej óbrzu- 
city bombami japoński) samoloty odcinek 
■tej drogi, biegnący przez prowincją Yuen- 
nan. Równocześnie samoloty zaatakował^ 
bbjekty wojskowe na terenie niwota Yu - 
•mi i  inno punkty ważne «od względem 
wojskowym. Bombardowani,} byle pierw­
szą odpowiedzią Japonji na otwarcie drogi 
dc Burmy.

Według nadesziy eh Liformaeyj, zniszczy­
ły  bombowce japońskie wszystkie- mosty 
wzdłuż drogi burmańskiej, oraz wielki 
nóst niedaleko granicy. Poza-tem na kilku 

miejscach została droga poważnie usfcko- 
dzuna, q równocześnie obrzneo.no bomba­
mi leżące przy drodze magazyny materia­
łów wojennych, oraz butą cyny, znajdująca 
się na zachód od Moengtse, urzy linji kole­
jowej naif-Hong-Juennan.

Lotnicy donieśli, iż nigdzie nie natknęli 
się ńa bpóri W  czasie nalotu na miasto 
Yuennan obrzucono bombami i znif.zczouo 
fabrykę anlunicji i inne ważne objejkty 
wojskowe Skuteczność tej akcji umożliwi­
ły  niezwykle korzystne warunki atmosfe-
ryezne. # "  -■

Dzienniki' tokijskie szczegółowo omiwia- 
ja  akcje lotnictwa, na drogą do Burmy. 
„Kokumm Szimbun" pisze, ze lotnictwo ja ­
pońskie wykazało, iż Japonja jesi zdwyde- 
wana do zareagowania na zarządzenia an- 
gien kie. Zapowiedź Anglików ponownego

otwarcia/,Iinji komunikacyjnej dla dostawy 
materiałów wo jenńyeh przez Hong Kong 
stanowi dowód mieskajfib się Ąnglików w 
sprawy japonji i otwartą prowokacją.

„Mijeko Szimbun" podkreśla, że Zamie­
rzone otwarcie di ogi prze?: Hong-Hoitg n- 
ważane być musi jako działalność wybitnie 
yrroga. Angija musi sobie zdawać spiawe 
z tego, iż Japonja z uwagi na kwest ją Sa­
moobrony i blokadą nieprzyjacielskich do­
staw jest przygotowaną do użycia siły 
zbrojnej. .  ̂ / ,

„Tokio Asahi Szimbun" jest zdania, że 
wprawdzio zdolność tre.nsportowi szosy 
burmańskiej nie jest zbyt wielka, jedn°k 
kwestja prestiżu stanowi dla Japonji rzecz 
wielkiej wagi. Skoro Angija uważała sią 
zr. uprawnioną do ponownego otwarcia 
szosy burmańskiej, to również Japonja 
czuje sią uprawnioną do je j Zniszczenia.

Wojska japońskie zdobyty 
miasto Czuki.

(—) Szanghaj, 21 października, W  wyni­
ku niezwykle energicznego uderzenia na 
południc Od -fang cza u wojrka Japońs e 
odcięły lin ją kolejową leczącą prowincją 
Czekiang r Kiangsi, pozbawiając ją rem 
samem część Chin pozostających we w'a: 
dortiu rządu cznngkińskiego x octatnleni 
połączeniem morskiem.

W  dniu 17 października z&jąto miąaowb

cle; miasto Gzuki w prowincji Cteekiamg, 
przyczem w ręce Japończyków dostały sią 
olbrzymie zapasy materjału zbrojeniowe- 
g o ' i i nn e z a s oby wojenne.

Cuki było bam operacyjną trzech dy wi­
zy j wojsk chińskich,, --- Po przekroczeniu 
rzeki Czientang na południc od Hangęzou 

: wojska, japoifekio zdobyły mumto w ciągu 
: cżteróhocniych uciążliwych marszów. Pod 
naporcm —mlecznego ataku Chinczyc”
rozpoczęli i iwrói podpadając równocze­
śnie poszczególn' uzielnice miasta. W cią­
gu cztery dni trwających i. ai« ponieśli 
Chińczycy olbrzymie straiy.

Sukcesy ofensywy Japończyków
(§) : TOkfo, 2l października. Kontynuując 

rozpo, z jta przed kilku dniami potężną a- 
% ćja ofensywną na wielu odcinkach frontu 
wojska japońskie żająły w dniu 19 paździo- 
rnika miejscowość Tsiefi-szan. oddaloną o 
50 km na północny-zaebód od Aukingu i 
na półuoćnem brzegu rzeki Jang-tsfe.

Japohji nie będz^ otrzymywała 
dostkw zromu z  Anglji

’(= ) SzioKhoim, 21 października. „Synu- 
ska Dagnladt*1" donosi % Londynu, jakoby 
brytyjskie władze w łndjach miały wydać, 
decyzją nie udzielania w przjjiwośgi licen- 
cy j na wywóz złomu żelaznego do Japonji.

Nowe ciężary podatkowe 
w Anglji.

Sztokhui.i, 21 października. VW Uh. W #- 
r. h opuolikowalo angli lakle ministerstwo 
finansów krótką noiaiką_ o oud«tk«*»»/ch 

.wydatkach, które poczynione będą w bie- 
źącym ronu budżetowym.

Dosięgły one kwoty miljarda funtów 
szt, Giekawem jest, że pierwotnie obecny 
Tok budzetouy obliczony został na 700 mi- 
Ijonów iuntów szt., później zaś uchwalono 
miliard funtów szu tak, ż« obecnie cały 
budżet wynosi 2.700 mi Ij on ów funtów szt, 
.Ministerstwr oświadczyło, że suma ta 
jest potrzebna do wzmożenia /oztudowy 
floty, lotniet irą, zaopatrzenia armji i t. d.

Bieżący rok budżetowy Kończy sią 31 
■mąrca przysźłego roku,. Y/ związku z tą 

odwyżką wydatków wniósł rząd projekt 
r jp łs z e  podatni lukeumm', które <*8 Bł- 

|RCtiwkk 2S z t. stały przyjęto. Po 
datki te Wynosić będą 33 proc. od ceny 
hunuwnej, 24 proc. zaś od ceny detalicznej 
4 odnoszą sią do towarów, które wynoszą 
14 proc, cądziennego zużycia towarowego 
mieszkańca knglji. N"io podpadają pod ten 
podatk środki żywnościowe, węgiel, mąte- 
rjały pędne, napoje, opal, ubrania dziecię­
ca, obuwie, maszyny, narzędzia rolnioze, 
gaz, woda i elektryczność.

Należy przypuszczać, że przez tle nowy 
purietek ebretowy i jstępi w Anglji p d- 
wyźka cen. Bezpośrednio po wybuchu 
Wojny podniosły pi" eeny o 35 40,/o. Tłu­
maczono tą podwyżką pierwszem wraże­
niem, śpówodowanem przez wybiicb woj- 
ńy, pomimo jednak odpowiednich kroków 
rządu handel dc-taliezuj w>aazywał w dal­
szym ciągu zwyżką 20 pro^ńt.

Angija zbiera stare zapałki.
Sztdrnolią, ?1 października. [Wobec wiel­

kiego braku drzewa, pow stał podobno w 
Londynie projekt, zbierania zużytych już
zapałek i użycia ich po pfl«Iąg»i* cl u siarką 
po raz drugi. Zbierania etarych z •pałek
-podejmuje sią pewna organizacja kobię. . 
która ostatnio stworzyła w całej Anglj; 15 
ty»>«ey filłj.

Taż sama orgańizaicija podjąła iią zbie; 
roniM st«,ryeb pończoch i starych ubrań 
męskich, które mają być przerobione, 
-Wzgłądniie dostosowane dla dzieci

Uprzątanie gruzów w Londynie.
Berno, 21 października. Specjalny komi­

sarz rozpoczął w ub. KDtaismjddk p> opro­
wadzać prace nad uprzątaniem gruzów na 
ulicach Londynu, celom umożliwienia nor­
malnej komunikacji.

Przy pracach tych /-ajątych jest _ wielu 
bezrobotnych,, a 500 samochodów ciężaro­
wych zwóżi gruzy. Jeżeli ohódzi ó ubez­
pieczenia, o 1 tóryeh obiegały ostatnio rr>- 
zńe pogłoski, to przedstawiają sią one jąko 
przymusowe opłaty ma cele abezpieczenio- 
we, a do otrzymanej w ten sposób kwoty 
dorzuca skarb angielski jeszcze dodatko­
wą sumą. Sprawa ubezpieczeń domów od 
uszkodzenia w czasie wojny ma być wkró­
tce rozważana w parlamencie.

izba Gmin ma słabą frekwencję.
Sztokholm, 21 października. Jak donosi 

agencja Reutera, wzięło udział w posiedze­
niu Izby Gmin w ub. środą z 615 Jedynki 
50 postów,

Reuter donosi w związku z +mn, że sła­
ba , frekwencja została w j  tłumaczona 
pr^ą'z jednego z członków partji prący zu- 
pąłpą . zgodność p poglądów wszystkfeh 
crłonlców Izby Gmin. ' ^

Należy przepuszczać, źe n Łe cb^dżi tutaj 
tyle o zgodność ile j> niebezpieczeństwo 
niemieckich nalotów.

Dyplomatyczne wystąpienie Rosf i
w

Ostry protest z powodu zajęcia 10 statków.Szwecja stwierdza 
„niezwykle naprężone sytuację".

Sztokholm, 21 października. Juk „Oapers Nyheter* w eobotą dm«iad\ne slą 
z Londynu, mlal sowi er Kii ambasador w I ondynic Iwan R. Majśki wręczyć minjotro-

(= ,
wi spraw zagranicznych LorHow‘ Haiifaxowi ostrą notą protestacyjną z powodu ta­
ją ci a 10 jednostek morskie!, kursujących na Bałtyku.
Chodzi w tym wypadku o statki estoń­

skie i łotewskie, któ1 e wraz z inne.mi stat­
kami krajów jjałtyckich znalazły sią w o- 
kresie przejmowania pj*zez Sowiety; trąech 
państw bałtyckich w portach•«ąngielskich, 
a któro te statki Sowiety uważają za sWą 
własność. ‘ -- ■ V’- J

„Dagetes Nyaetci' informuje, że mini­
ster spraw zagranicznych Lord Haljfax 
miał oświadczyć, że zajęcie tych etatkow  
przez A nglją  nie Jest ostateczną decyzją 
co do zagadr."»n’ j  prawa wtas.ioi.ci.

Na skutek tej sytuacji ujmuje londyński 
koresęoudeat „Dagens Nyheter" splot wy­
darzeń w sposób następujący: „Z ćhwilki 
k ę d y  A n gija  zamroziła złotówe rezerwy 
ki ajów bałtyckich w cumie ok. 4 milionów  
futów i -* ; iingów, a obecnie skonfiskowa­
ła  etatlci bałt) kle, stosunki angielsko-soi- 
włbcki znalazły eią w naprężonej cytua  
cji“. ......................  V,

Nowe demer.ti „TASS1*
Równocześnie ukazało sic eilne dementl, 

w.danó przez „TASS“ w sprawie angiel­
skich doniesień. Drmenti zostało opmbliko- t 
waue we wczesnych godzinach porannych wś. elkich

w nobotą. Zdementowane zostały wiadomo- 
ści agencji Reutera, donoszące o rzekomem 
wkroczeniu a^mji sowieckiej^ do Rumunji 
i ; o zatupioniu okrętu rumuńskiego przez 

> Bowiecikł kootrt orp«d uwsifec, dalej.- iomd.ft f  
kkie do«i®stemi*a, gtńnźepaeaone przest>i^ień- 
niki w Istambuł#, według których pocf Ga- 
laczetr na gro-uicy rumuńiko-rosyjskiej 
miało dojść do stajić niemiecko rosyjskich. 
Wiadc mości te zostały uznane, jako pozba­
wione wszelkich podstaw.

„TASS“ oświadcza: angielskie dzienniki 
..Incw Chronń*le“, „Daily Herald", „Da:ly 
News" i „Daily Express" opublikowały 
.wiadomość agencji Reutera, Według 1 tó 
rych armja soW ecka miała wkroczyć do 
Rmtmnji i według której na Morzu Czar*

posiadłość angielską w zatoce P w A W
Cele wojskowe, jakie stanowiły rąfinerjfc 
naftowe, rurociągi naftowe, nagazy.ny 5 
rezerwuary oysternowe, zostały celnie trar, 
fione bombami, o czem świaacz. ły Olbrzy­
mie pożary, \yidoezne z bardzo dużej ótU®"5 
giośei. Wszystkie samoloty włoskie po­
wróciły.

W  A fryce północnej samoloty włc^k®o 
zbom bardowały obozowiska w ojsk itoło 
Rasel el Rem  wzdłuż szosy prrwadzącej 
z M uisl  M atrak, objekty lotnicze 1 u * » j  
ba ra ko we Kofo M a 'K r . ragush  J -uka u- 
raz llnją kolejową 1 oojekfy lotnicze kdło 
Et u&ba. Wszystkie włoskie samoloty po* 
w oeiły.

Samoloty nieprzyjacielskie obrzuciły 
bombami Bardia i Haltaia. nie powodują# 
ofiar ani szkód, oraz zrzuoiiy ponownie 
liczne bomby zapalające i eksplodując^ na. 
port i dzielnicą mieszkaniową w Beńgask 
przyerem -trafianych zostało kilka emmów; 
w dzielnicy arabskiej, Nie było żadnych 
ofiar, ani szkód w obiektach wojskowych.

W  Afryce wschodniej próba a ta ku me 
przs jacidUHch wojsk zmotoryzowanych 
na Hboęille została z łam ością  odparta 
przy udziale włoskiego lotnictwa. Sąmolo* 
ty nioprzj jacielskie dokonały hezekuteczJ- 
nych nalotów na Todignac nad jeziorem. 
Rudolfa, na iiarata, Decamare i MmSaua 
oraz na' kilRa miejscoiyości; rezuitateh. 
ich były nieznaczne szkody materjalne ii 
kilku ranntch.- -
s ■ *  *  4

W związkt z włoskim ątakiem na[ arf|i 
gielskifc .jfentium uaftówe ua wy»pię' Bah^ 
rain, o którym doniósł niedzielny włeski 
^enjunikat wojenny, podkreśla radjo w iol' 
skib, że wio 5kie lotnictwo obecnie po skin 
teczinem zbumbardówąniu na j ważni e;H
szyęh pozycyj angielskich ną morzu Śród- 
ziemnym, 'ozszerzylo obecnie zasiąg bwch 
go działania aż w^łąb serca Azji.

Lotniotwą włoskie dokonało vi ten epo-i 
sób najdłuższego lotu wojennogo, n. pdia- 
n owicie przez olbrzymie przestrzeniu nr ócz 
i pustyń, które po raz pierwszy dotych­
czas oglądały .samoloty. Dystans tej drogi 
lotniczej był o 1.200 km dłuższy, niż droga’ 
p-zcz południowy Atlantyk, poczynając f  
Dakaru,

Na szczególne podkreślenie przy tej ab* 
fcji zasługuje fakt, źr lot ten nie stanowi 
jakiegoś oderwanego rekordu, i«c<? zoątar' 
wykonany przez eskadrą norualnycli! 
bombowców włoskich ciężkiego kalibru.

Szwedzcy dziennikarze w Berlinie,
M  Bwrln^ 21 października. Do Berlina; 

przybyłe 15 -iiwedzkieh dziennikarzy, za­
proszonych do Niemiec. Goście szwedzcy! 
odbąaa kilkunastodniową wycieczka po 
Niemozech zachodnich, oraz po okupowa-4 
nyeb terenach Francji i Belgji S*K

!

10 października wiadomość z Londyńu, wa 
dług; której W pobliżu Cąłaczu miały mieć 
mtejsęe starcia 'między wojskami niemiec- 
kiemi ł  rosyjskiemi „TASS" ieśt upoważ­
niony de oświadczenia, że wśzys^Kie wy­
żej wymienione wiadomości pozbawiono są

Bomby na angiNikł krążownik.
Rzym, 20 października. Włoski komunii 

kat wciskowy brzmi następująco:'
Główna kwatera armji włoskiej komu 

hiknje:
Na wschodniej części Morza Śródżiem-: 

nego włoskie lotnictwo saataKowalo an­
gielskie okręty wojenne, które loyrarzy- 
szyty nieprzyjacielskiemu konwojowi- Je­
den krążownik, pojemności 10,000 ton zo­
stał trafiony bombami.

Nieprzyjacielskie samoloty ponownie za­
atakowały lotnisko na Rodos. Jest jeden 
zabity, dwóch rannych. Lekka szkoda w 
budynkach, żadnych szkód w  materjale 
lotniczym.

Yv Afryce północnej zwykła działalność 
szybkich oddziałów wy wiadowczych. Nie­
przyjacielski pątrol, który zbliżył sią .do 
wio >kich wysnuiątych stanowksk pod Tli 
El Rcbia, na południe od Sidi el Barani, 
został zmuszon, do ucieczki |ir,n ogień 
Włochów. Włoskie formacje lotnicze bom­
bardowały- nieprzyjacielskie urządzenia i 
lotniska w Marsa Matruk, El Daba, Mą- 
sten Baguab, Fuka 5 Bir Abu Smeit, przy*

pożary I widoczneczem epowodowafy 
. szkody.

Dalsze formacje lotnicze zbombardowa­
ły lotnisko w Siwa. szopy i obozy namio- 
i:owc nieprzyjaciela i wzięły js pul ógień 
karabinów maszynowych, ptzyrzem U zy­
skały celne trafienia. Nieprzyjacielskie lo­
tnictwo powtórzyło bombardowanie portu 
w Bengąsi, nie wyrządzając 'jednak żąd­
nych szkód ani ofiar. Nrlot V strefie Jal- 
faią spowodował zranienie czterech osób.

W  Afryce wechodniej został znalozuny 
na pół zniszczony angielski samolot, który 
w dn 2 Października bojnbardt wał Arma­
da. W  dn. 16 października nieprzyjaciel 
zaatakował dwoma kolumnami samocho­
dów pancernych, wspieranych samolotami, 
wiosl ie stanowiska u Dobei, na granicy 
Kenyi. Gładko odparty nieprzyjaciel pozo­
stawił kliku zabitych białych żołnierzy, 
w tern także i komendanta jednej i  obu 
koluińn. Ze strony włoskiej jest trzech 
panńych.

Nieprzyj leiclskie lotnii tu o bombardo 
wało Condar. przyczem zabito jedną oso­
bą, a zraniono kilka wśród; tubylców.

A *T a M s f l  OiW rW  mi m e  i ^ e n n e .
Berno, 21 października. Prasa angielska 
iwyt 

by za:
chwyta się oątatnio róźuyub suosobów, a- 
by zainteresować Szeroką publiczność dla 
różi ego rodzaju zbió-eŁ na cele wojenno.
Tak n. p. wystan.oim , pro#ktem. - aby 
wszyscy Anglicy noszący imię Harold; 
złożyli sią na .akupienie api ratów my­
śliwskich. Wkrótce ma być urządzony 
„Tydzień bezi_ędnośd“ we wszystkich 
mlfantaoh, celem zdobycn odpewiednlch 
funduszy na i ikupno sprzętu wojennego. 
Przj pn rzeza się, ze v tym czasie uzi iera- 
ja .v Manchesterze 16 miliomów ,'untów, ai 
w Birmingham 8 mljonów funtów,

Posiedzenie faszystowskiej rady 
ministrów.

(v) MBm, 21 października. W  ub. sobotą 
zebrała sią włoska rada minie., „w pod 
przrwoilnictwnm oiiniego na zwyczaj­
ne porietrzewie październiku wr. na Ktorą„i 
załatwiono szereg spraw aununlstracyj- 
nych, które wymagały jiośpiechu z uwagi 
na stan wojenny.

WŚTÓd tych sp*p w ? asługujp, na "wagą 
wysunięte przez Mnssolin5'g o  projekty u- 
staw, dotyczące organizacji nbfinalńych, i 
przyspieszonych kursów wyszkoleniowych 
dla ofiaerów rezerwy lotnictwa, zmilitary­
zowania osób cywilnych, pcłnjaoyeb obo* 
riąziki przy oddziałach operacyjnych ar­
mji, następnie zakazu pżywania jerzez fir­
my handlowe szyldów i napisów <>raz dru­
ków i ulotek w językach obcych, wreszcie 
spraw społeczno-politycznyct dotyczacycłi 
Włochów. p',w»ac ijącycb.do kraju t  zagra­
nicy oraz robotników, zatrudnionych w ko­
palniach siarki ma Syeylli.

Posiedzenie rady ministrów trwało 2*/ś 
godziny. . ■

StacK radjowe we Francji;.

na wyspie Bahrain.
Zbombardowanie objektów wojskowych Afryce północnej.

(—) Rzym, Włósk} komunikat wojenny z 
niedzieli1 brzmi następująco: Główna kwa-, 
tera armji włoskiej komunikuje:

5Y noc, na 19 października jedna z wło-

skich óskadr ciężkich bombowców po dłu­
godystansowym locie, wynoszącym Około 
4.500 km, nokonam ataku „a centrum na­
ftowe na wyspie Bahrain, stanowiącej

Genewo- 21 października. Przyetąpieno 
obecnie do rekonstrukcji stacji radiowych 
w okupowanej części ■ Francji, gdyż są ona 
powiąkezfi cząśel zniszczone.

w  dniu 12 czerweb zostały wszystkie na­
dawcze stacje paryskie zniszczone z roz­
kazu _ franeuskmgo mad u, taK że wojska 
niemieckie zastały już tylko i uiny. Bo 
pewnym jednak czasie zdołano urucho­
mić stację nadawczy „Radio Cite", a na­
stępnie „Poste Prrisien". skad obecnie od­
bywają sie regularnie audycje.

Zalesienie Hiszpanji.
Madryt, 21 października, przystąpiono

obecnie do energicznych orac nad zajesie* 
ni-m kraju, który ucierpiał w tym wźgle- 
dzie zwłaszcza podczas wojny douowęj- 
W  samej -Asturj: ma hyć zasadzonych 3 
mikjony drzew. Władze prowincjonalne W 
Owiedo rozpoczęły jako pierwsze akoj# 
zalesienia.
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**■ Vargas i generał Dutru odbierają 
defiladę

je^obcc tego, 7A w ostatnie1’ czasach da- 
w ..sie zauważyć w Stanach Zjednoczo- 
tljp‘.« wy bitna tendencja wciągnięcia row- 

Południowej Ameryki do swoich ża­
rtów0 gospodarczych jak politycznych pla- 

n bieri Br„zylja, |cIna z naj<w.ęk- 
Wbl * najbogatszych republik południo- 
s ^amerykańskich specjalnego znaczenia, 
'  0 tem wi icuj, że w l .tai mch kilkuna- 
u.u latach przechodziła Brazylja poważnew « r  ■

Kraków, 21 października.

jj^raiisiinną, auy wyjsc Cało

 ̂ ?becny prezydent Brazylji Yargas ob- 
Przed dziesięciu laty rządy w chwili, 

K°dy Brazylja znajdowała sir w'niSzw"y- 
ciężkiem położeniu gospodarczem, Bę- 

KX reprezentantem de zeń szerokich mas 
3wqśoi i ciesząc się ; jej poparciom, po- 
ta~Qowił prezydent Yargas zerwać z do- 
®hęzasowemi systemami rządzenia opie- 
jwJĄcemi się- na zbyt wybujałym parla­
mentaryzmie i silna rek a uchwycić rządy, 
j  związku z silnemi rządami, prezydenta 
ijffOBtsda również różne reformy, 'Ictóre 
(j^Pfowadzuno lub zamierza się zaprowa- 

ie w Brazylji w zakresie ekonomicznym, 
„sytu acja  gospodarcza Brazylji J<st i  jc-
te Ł *trony hardjo ' ręćliwa, gdyż jest
v. kraj posiadający poza licznemi bogać- 
fTyOtl kopalhdanemi olbrzymie możliwości 
w'Picze I hodowlane, z drugiej jednak 
■ r«ny posiądą ten kraj bardzo duży dług 
,, -Europie, wymagając* kapitału 24 mi- 

*>' na .zapłacenie procentów Itd. Osta- 
■Śł®. zdecydowała., się Brazylja, zapłacić 
tn °irn wierzycielom 4 i pół miljona fun- 

szt, System ekonomiczny Brazylji po- 
dotychczas na

kombinacji forytowaniła pewnych pro- 
j. dukcyj na pewien okres czasu.

starał się budżet państwowy rato- 
w ?  rozwinięciem kultury trzcin./ cukro- 
^ % nastejinie kauczuku, wkońcu kawy, a 

Ostatnim roku pomarańcz. Uzyskiwany 
i ten spósob afekt był raczej dorywczy 

trwał długo. Obecrie przewiduje pre­
z e n t  Vargas

Inny system sjconomłczny,
jęJhiąnowicie chodzi mu o u». aby kilka. 

Produkcji rOzw Lnęło się równocze- 
leM C rj punktrr programu precyr 

Jest konieczność roZwfifięcia własno-

dkt &etJaneiro - - panoram*'

go przemysłu, któryby mógł korzystać z 
wielkich bogactw krajowych. Pozostawał 
on do dziś dnia w dużem zaniedbania, a 
przedewszystkiem znajdował się po. wląk- 
ozęi części w rękach oljpyeh. udy w roki 
1914 wybuenła wojna światów., SO .proe. 
przemysłu brazylijskiego najeżało do oby­
wateli itanych państw. Oczy wiście, że waż­
nym czynnikiem w przemyśle i  wogóle w 
gospodarstwie Brazylji mnsżą być' odpo­
wiednio zorganizowane koleje, których 
jest tam bardzo, mało, to też starania pre­
zydenta Yargasa musza iść równocześnie 
Po linji wzmożenia sieci komunikacyjnej 
w tym kraju.

Przed sama obecna wojna h n d e l Brazy­
lji rozwijał sic korzy sinic Eksportowano 
nadwyżk* swojej produkcji przedewszyst- 
kiem do Ari.ii yki północnej tj. do Stanów 
Zjednoczonych i do Europy. Bez współ­
działania Stanów Zjednoczonych nie mo, 
znabj jy ło  pozbyć sic olbrzym ich ilości 
kaw.v tak, jak znów de Europy przesyłane 
wielkie ilości bawełny i kakao, jak też ró-

inycb ruń kopalnianych. Jeżeli chudzi e 
ogólny bilans eksportu i importu, to nad­
wyżkę. uzyskaną w eksperci- odnośnej 
wartości, natomiast jeżeli chodzi o ilość, 
to nadwyżka jta przj paaała importowi. 
Importując w ub. roku 687 niiljonów <fOn 
uzyskała Brazylja t>5 milj złotych funtów 
szt. nadwyżki, wobec deficytu 49.000 zło­
tych funtów w roku 3 i nadwyżki eks- 
porl owej w kwocie 1,920:000 zlot ycb fun­
tów w 1937 r “» lierwszych czterech mie­
siącach roku 1941! wyniosła nadwyżka i.n- 
pu rtowa leżeli chodzi o lleść towaru 51 
- - " ' - w  łon, wobaC 17 miljohuw ton w 
ty i*  sahiyrfi ćzasie roku Ifc Niestety nad 
w.vzjia la w prżywozie wyraża sie defiey 
Tem 38 miljonów fantów Szt. wobec 28 mi- 
ljonów funtów szt. w tymże samym czasie 
roku ub. Rok 1939 był dla Brazylji niezwy­
kle korzystny, gdyż zarówno Ameryka, 
jak Europa czyniły wtedy oinrzymie za 
kupy w Brazylji, co w roku bieżący m kie­
dy Europa przez podwójna blokadę nie­
miecka i angielska jest prawie że zam-

'lEnlcta ! nie może sprowadzać żadnych yra- 
wie towarów z za morza, A jest to sl ita 
bardzo poważna, adyż Brazylja

wysłała w roku 1939 46 piu... całego 
swojego eksportu do Europy,

przyezem przypadało z tego 12 proc, nai 
Niemcy, 9/60 proc. na Anglję.

Brazylja miałi nadzieje, że Stany Zje­
dnoczone będą również i teraz głównym 
nabywcą towarów brazylijskich. Było to 
tembardziej prawdopodobne, że Ameryka 
mogła przy wzmożeniu przemysłu .brazy­
lijskiego dostarczać różnych towarów bio­
rąc "za nie towary brazylijskie, a tem wię­
cej, że Stany Zjednoczone już w swoim 
czasie obiecały Brazylji pomoc finansową. 
N, dzieje te mazały sie jednak złudne, 
gdy w roku 1939 spr.eaata Brazylja do A- 
meryki za 107,250 miljonów dolarów, pod­
czas gdy import z Ameryki wynosił 80.329 
milionów dolarów, to obecnie ii.iporl bra­
zylijski do Ameryki spadł gwaft-wnie. 
Najważniejsze miejsce w eksporcie do \- 
meryki stanowiły środki' żywnościowe: 
przedewszystkiem kawa, a 21 proc. ąurow 
eów. Ameryka natomiast imnui-tuwała 
przeważnie maszyny, samochody i Ł d. 
W  pierwszem półroczu roku x9x0 sytuacja 
sie Zinienilci,, eksport firazvl.ii do Amery­
ki zmalał, natomiast zwiększył się im ort. 
Saldo ujemne tego półrocza wobec Ame­
ryki wynosiło 2,280 miljonów funtów.

Jak z tego widać, nie może Brazylja
zastąpić rynku euronejskiego amery­

kańskim,
z którym zresztą, tj. europejskim zamknę- 
±a swoje obliczenia- na Jwvżkr ? 311 milio­
nów złotych funtów* W  roku 1839 ekspor­
towała Brazylja prawie ooto^e Swoicn to­
warów do Europy za k«.otś 17,14T miljo- 
nów złotych funtów przy ogólnym ekspor­
cie 37,298 mi*ionów ztotyem funtów.

To-zapchanie brazylijskiego ijuku to­
warami musi się oczywiście odbić bardzo 
niekorzystnie na ogólnym stanie góspó- 
darczym, to też prezydent Yargas wraz z 
rząd im Drazylijskim przedsięwziął lóżne 
środki majaće na celu _u lormowanie- tego 
zagadnienia, które z dnia na dzień staje 
sie coraz bardziej pałacem. Jak Brazylia 
załatwi to zagadnienie, w którym Kierun­
ku zwróci swój eksport, to oczywiście za­
leży ni itylko od niej samej, ale 'przede-' 
wszysŁ.iem a<ł politycznej sytuacji Euro­
py i od wydarzeń, które rozpoczęły sie z 
dniem i września ub. roku i ciągną sie da­
lej sataczając coraz tó szersze kręgi. Wi 
każdym razie należy sie spodziewać, że sy­
tuacja gospodarcza, w jakiej zńaiazia się 
Brazylja w wysokim stopniu wpłynie na 
jej ustosunkowanie sie do zagadnień poli­
tycznych i na jej decyzje współpracy % 
Ameryką czy też odrzucenia jej.

Dzielnica żyaowska w Słowacji.
(=) Bratysława, 21 października. R^ąćj 

dlOwdcki opraćoWujs obszerni ustawo­
dawstwo, majace na celu rozwiązań^ za- 
yadnieó żydowskich w Słowacji.

Przewiduje ono w pierwszym rzedzió 
kompletne odżydzenio życia gospoóai cze- 
go wysiedlenie żydów do wyznacżonycb 
osiedli, jak również określenie pojeeia' 
„żyd“ w stosunkach wewnetrznyęh Sło­
wacji, pojęcia, które dotychczas miała 
charakter czysto wyznaniowy.

Lekarze żydowscy w protektoracie
Prała, 21 października. Ministerstwo! 

zd rowia odeorało ostatnio 850 lekarzom 1 
żydowskiego pochodzenia prawe wykony-;/ 
wania swojego zawoou Natomiast o+rzy 
mało 176 żi dowskich lekaizy prawo lecze­
nia swoich współwyznawców..

• Oddział wojskafbrazyłijsltiego

I

Ploaa aren Avenida Atlantiea

Katastrofalna OKspiozja w rafinerji 
nafty w Ameryce.

(= )  Nowy JcrK, 21 października. W  rafi­
ner]: nafty General Petroleum 1'Jrporation 
w Torrakice wydarzyła sit guważna w skut­
kach eksglozja.

Detonacja była taik siinaj że w okolicy  
przypu-zozanu, ii  ma się do czynienia 
z tn esi niem ziemi. 80 morgów terenów naf- 
todaj nych stanęła w ugniu. Dotychczas wia­
domo o 1 wypadku śmiertelnym i 1 osobie 
rannej. .

Obozy dla obcokrajowców 
we Włoszech.

Rzym. 21 października, hzafl wioski wy­
dał rozporządzenie, mocą którego obywa­
tele państw nieprzyjacielskich zostaną u- 
mieszczeniF w obow-ach . .m  en .i ^ j n y u  
lu d  któremi dozói objęło ministerstwo 
spr rw wewnętrzn rch.

Y  laclzo włoskie moga wezwać interno­
wanych do wykonywania prac zależnie od 
ich zawodowych zdolności w tym wy- 
v iJKr otrzymuje internowany odpowie­
dnie wi nagrodzenie, i

Przeszkolą wojskowe dla studentów 
uniwersytetu.

Berno, 21 października. Osiamio udosią- 
poiopo studentom uniwersytetów a ugial«. 
skich specjalne kursy wojskowo i zwn^eo- 
nó_ się równocześnie z apelem ao całej gsłt>* 
dzieży powyżej 18 lat, aby oddaL5 się ina 
nisługi. obrony państwa. V .
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w  K a ta lo n jL
Również Ebro niebezpiecznie wzbiera.

Y =) Barcelona, 21 października. Katastrofa powodzi w Katalonii pociągnęła za 
softą liczno ofiary w ludziach. W  samej tylko miejscowości Tbrello liczba zaginio­
nych pirzckraŁia dotychczas 130 o;ób. Również w niicj iiunu > i Manlleu, położonej 
na północ ud Vich, liczba zaginionych jest bard; u znaczna. Akcja ratunkowa i prace 
dad sypaulsm watów są bardzo utrudnione, ponieważ masy wody i usuwające się sto- 
ki ziemne powodują wszędzie prawie niepokonane trudności.
W  czasie prac ratunkowych, w Gierona 

wydarzyła się ciężka katastrofa w chwili, 
kiedy oddział marynarzy i szereg talangi- 
slów usiłował ratować grupę ludzi, odcię­
tych przez wode. Kładka zbudowana przez 
jiarynanzy, została porwana przez wode. 
przyczi m pewien porucznik atonąl w fa ­
lach. W  większej części dzielnic Gięr-ęny 
zus. rafy zniszczone prawi, wszystkie prze­

wody gazowe 1 większość przewodów wo­
dociągowych.

Most kolejowy w Montesq,uieu zawalił 
sic wskutek powodzi. Komunikacja kole­
jowa i Bar-ei >nj du VI m zfta ła  i  tego 
pewadu przerwana.

Również w« Tortosa i okolicy od piątku 
pada wewny deszcz. Całą dzielnic. Torto- 
sy znajdują się pod wad*. Deszcz, przypo­
minający oberwanie chniury, zniszczył w

okolicy prawie całe zbiory ryżu i oliwek. 
Ebro nlebezpieczn > wzbiera', w szystkie 
miejscu wjścii i gosiyodarstwa w pobliżu 
rzeki Ebro zostały oWukuowane, ponieważ 
liczą sdę i  tutaj z katastrofą powodzi.

Pamplony donoszą, że również hisz­
pański. prowincja północne, w szczegól­
ności Nawara, zostały nawiedzona przsz 
oberwanie chmury. Liczne strumienia 1 
rzeki wystąpiły z brzegów. Powwdilr zni­
szczyły w i z k s .  ■ cześć zbiorów wina, babi 
i owoców.

Według wiadomości, nadchodzących z 
terenów dotkniętych katastrofą, szkody w 
samej tylko miejscowości Torelle | okolicy 
dochodzą do 4c miijono- pesetów.

Opinja współpracownika wojskowego „Newyork Times4*.
(i) Nowy Jork, 21 października. W oj­

skowy rzeczoznawca -ś.Newyork Times4* -7 
Jpisze: Mimo zbliżania Sie pory zim vej 
nie może mieć Anglja p wodu do radości. 
Szereg niekorzystnych czynników skłąda- 
jących Sie na angielski bilans wojenny, 
nie może być niedostrzegany ani niedoce­
niony, Po pierwsze, były angielskie od­
parowania, ciosów znacznie słabsze, co w 
przeciwieństwie do nasilenia niemieckiej 
ofensywy powietrznej stanowi akcje nie­
zwykle przebojowa i niemal że nieustan­
na. Drugim faktom j it tp, te mimo jesie­
ni i macznie gorszych warunków Niemcy 
w dąmym ciągu i z nie. iniejszonom na- 
M onein atakują angielskie _.»oira prze­
mysłowe, Zadziwiająco niskie ^straty nie­
mieckie, wynikające już z wyłącznie da- 
nycn angielskich, zachodzą niezawodnie z 
racji używania szybkich samolotów bom­
bowych nawet w wypadkach niekorzyst­
nych warunków atmosferycznych oraz z 
powodu niedostatecznej ilości angielskich 
samolotów bojowych oraz pilotów, którzy 
by mogli stale patrolować w powietrzu.

Po *trzeeie, yeśJż bombardowania niemie­

ckie w ciągu miesięcy zimowych będa 
miały ten sam skutek co obecnie i spowo­
dowane p r z - b o m b y  zniszczenia bedą 
wzrastać w tym samym temoie, to prze­
m y s ł  wojenny może napotkać na poważne 
trudności. \V ciągu ostatnich śześcfu ty­
godni nie mogli Anglicy wytworzyć tego, 
co utracili w czasie walk powietrznych. 
Przeloty do Kanady tysięcznej rzeszy u

ezmów pilotażu stanowią dalsiy dowód na 
to, «e  bomby niemieckie i pogorszenie się 
warunków atmosferycznych w dużym sto­
pniu utrudniają szkolenie rezerw lotni­
czych. W  *ych wli c warunkach Jest o wic­
ie trudniej utrzymywać produkcję samo- 
Iciów *  kraju naratonym na ustawiczne 

taki bombowe, a jaszcki trudniej produ­
kcję tę zwiększać, z  tego 1 aiefty wnc.iń 
te Niemcy nadal dzierżą prymąt powie­
trzny. A ngljj musi pozutem domliwie od­
czuwać straty poniesione na morzu, wo­
bec cz,ego tieszitee przed zakończeniem po; 
ry Zimowej bedzie się liczyć z tem, iż 
zwróci się ona do etanów Zjednoczonych 
w sprawi' nabycia dalszych okrętów.

Zurych, 21 paidzierniką. Rząd francuski 
debatował ostatnio nao reorganizacją rć 
żny<ch dziedzin francuskiego prremysłu i 
stworzenia sai alnyih wydziałów organi­
zacyjnych, któr/m podporządkowałoby 
poszczególne działy produkcji 

Pierwszy taki wydział organizacyjny 
etwoizono dla przemysłu samochodowego. 
Zadanie jego ma polegać na .przydziale

odpowiednich Ł‘erowców j robotników fa­
chowców, jak również ustaleniu cen i t. d. 
Ogromny brak środków lokomocji spowo­
dował, że właśnie przemysł samochodowy 
został w pierwszym rzędzie uwzględniony. 
Na"leży zązn iczy '* że wielka ilość samo­
chodów francuskich została \ obec braku 
benzynowych środków pędnych przystoso­
wana dc nżj tlen produktów drzewnych,

l e s i e n  w  o d r o d z i ć  w a r z y w n y m
Kraków. 19 października.

 ̂ Ktokolwiek posiada przy domu r  mie­
ście lub pod miastem ehoćby mały kawa­
łek ziemi, który może być przeznac sony 
poć uprawą, otaro się go wykorzystać do 
maksimum. W pierwszym rzędzie zakłada 
ogródek i pragnie mieć własne warzy u. a, 
może ni otyli o ua użytek wcWnętrznv do­

linowy, ale również i na sprzedaż, aby w 
dzisiejszych ciężkich czasach móc j^Oęhe 
gotówki w yciagnać. Poza warzywami, któ­
re stanowią stronę pożyteczną „przedsię­
biorstwa*, każdy chetnie hoduje kwiaty, 
(które znowu, stanowiąc moment dekora­
cyjny,

upiększają wygląd zewnętrzny każdego 
Osiedla.

Niestety, wiele jeszcze ogródkow które 
należałoby odpowiednio uprawić i wyko­
rzystać leżą, albo_ odłogiem, gdzie ponie- 

. wierają nie jakibś badyle, lub wprost 
śmieci, względnie przez nieumiejei ność 
glosowania racjonalnych zabiegów Kultu­
ralnych, nie dają tego, czego życzyłby so­
bie ich właściciel.

Podobnie, jak w gospodarstwie rolnem
jecleń jest okresem zbioru plonów 
i przygotowani m zisi.il do uprawy 

na roK następny,
tak samo należy wykonać pewne prace i w 
ogródku. A  wiec w pierwszym rzedzie za_- 
pobiegliw y gospodarz winien usunąć 
wszystkie resztki warzywne 'pozostałe na 
gruncie, jak łeciny po ziemniakach, pomi­
dorach, nać korzeniowych, wycięte głąbie 
kapust itd. Jest to niezmiernie ważna 
czynność niestety często bardzo lekcewa­
żona,, ponieważ wszystko resztki zawiera­
ją  bądź zarodniki szkodliwych grzybów i 
bakte-yj, czy też jajeczka lub poczwarki 
szkodników-owadów. Jeżeli one pozostaną 
nu cześeiach pożniwnych roślin i skutkiem 
następującego potem przyornaia dostaną 
się do gleby, .przezimują w niej łatwo, a 
w roku następnym, gdy tylko warunki po­
gody będa sprzyjające, rzucą się groma­
dnie na młode rośliny i spowodować mo­
gą dotkliwe niejednokrotnie szkody.

Zebrać więc troskliwa aa leży wszyst­
ka wymieniona resztki 1 złożyć najle 

piel na stos kompostowy,
Kompost po odpowiedpiem rozłożeniu sie 
<przegniciu) i przerobieniu z wapnem sta­
nowi znakomity nawóz naturalny. Zawie­
ra ińaterje organiczne, składniki mineral­
ne, a skutkiem dodatków Wapna, ^pozba­
wiony jest szkodników groźnych ala ro­

ślin. Jest on przytem nawozem najtań­
szym ho wyprodukowanym na własnem 
gospodarstwie z najrozmaitszych odpad­
ków, Wyskrzybków śmieci, i-esztek itd,. 
Gromdzenie jer. o me wymaga żadnych na­
kładów gotówkowych a jedynie tfóciie sta­
ranności i dobrej woli.

Dalszą czynnością bodzie zebranie 
wszystkich przedmiotów, które służyły w 
sezonii do podwiązywania lub podpiera­
nia roślin, jak tyczki, kołki, paliki.

Należy je starannie oczyścić z ziumi,
zdezynfekować, ponieważ na nich rów­
nież mogą szukać schronienia roz sad- 

nikl chorób,
Następnie zaś 'ponaprawiać, jeżeli są usz­
kodzone i schować w odpowiedniem miej­
scu. aby mogły być użyte w roku nastę­
pnym. To samo dotyczy inspektów. Trze­
ba z nich zdjąć okna, maty, podpory i in- 
ne drobne narzędzia pomocnicze, również 
starannie oczyścić, w ciągu zaś nadchodzą­
cej zimy wyreperować, oszklić itd. Skrzy­
nie inspektowe nie powinny pozosta wać 
w ziemi i wilgoci, gdyż niepotrzebnie drze­
wo będze gniło, a należy je  wyjąć, opo­
rządzić i złożyć, czy ood ikapem, czy pod 
jakakolwiek szopą. Ziemie i nawóz t in­
spektów .należy : „romadzić w odpowiednie 
osobne oryzmy Miejsca wybrane i przy­
gotowane pod inspekty najwcześniejsze 
winno się okryć grubo liśćmi lub nawo­
zem aby uchronić ziemie przed zamarznię­
ciem.

Jeżeli w ogrodzie przeprowadzona była 
kanalizacja zaopatrują sa zbiorą’V  w wo­
de. wzgl. znajdowały sie beczki lub base­
ny z wodą, należy pamiętać o spuszczeniu 
zewsząd wody. aby po zamarznięciu nie 
poczyniła niepotrzebnych szkód. Beczki 
drewniane wkopane v zismię należy sta li­
tą o wydobyć obsuw ę na s Ń r u  i również 
gdziekolwiek pod dachem schować.

Przeprowadziwszy opisane porządki ze­
wnętrzne. )rzystąpić należy do racjonal­
nej i właści nrę̂ j iprewy oraz nawożenia. 
O ile pesiadań r. ogródek zajmuje większą 
przestrzeń, a Sa odpówiedme Lu temu mo 
żliwośei, należy .uprawę gleby wykonać 
przv pomocy pługa konnego. Natomiast 
przy rz< zuDłych rozmiarach pracr wyko­
nuje się ręcznie pc.iłkulac się szpadlem. 
Pamiętać' jedne k <rzeba. że cel uprawy po­
zostaje tęn sam. Ziemia po sezonie winna 
odpocząć, należy jbj przywrócić normal»ą 
strukturę fizyi zna, jak mówi się W języku 
rolniczym, dać budowę gruzełkpwatą, któ­
ra po ieeie postała zniszczona skutkiem 
działań' atmosferycznych. Gleba głęboko

wyorana, i  pozostawiona r, ostrej skibie, 
wżgl. praekopajia, ale w żadnym wypadku 
pie wyrównana na zimę. posiada udostę­
pniony przypływ powietrza i  ■olguei. 
Woda. dostając iię do wnętrza ziomi. pod 
wpływem mrozu zamarza i zwiększając 
skutkiem tego śwo.iu objętość, powoduje 
rozkruszanie ziemi na drobne cząstki — 
gruzełki..

Ziemia, jak mówimy, nabiera spraw­
ności.

Dzięki takiej gruzełkowat&j h idowie, po­
wietrze 1 ciepło mają naaał dostęp do wnę­
trza gleby, ,a skutkiem działania tych 
dwóch czynników mogą rozwijać się swo­
bodnie baktftrje niezbędne dla życia roślin 
oraz zachodzą odpowiednie reakcje Chemi­
czne, umożliwiając roślinom pobieranie 
pokarmów. Ziemia natomiast, o ile pozo­
stanie nieprzekopana ln l ńieprzeorana na 
zim*j, nie prżyjńaUje wilgoci do swego wnę­
trza. zatracą jeszcze więcej swą strukturę 
fizyczna, niezbędne procesy biologiczne i 
chemiczne nie odbywają sie, a  na wiosnę 
wys isza feie nadmiernie. Powyższy stan 
odbija się zawsze niekorzystnie na plono­
waniu roślin.

Każdy uobry ogrodnik pamiętać więc o 
tern będzie, aby na zimę ie pozostawić 
ani jednego bodaj małpa kw. ziemi n/e- 
zoranej lub ńieprżdtngopej. a wszystko 
nalsźy w myśl powyższych r* «sd głęboko 
wzruszyć > pozostawić do wiosny. Mieć 
jednak należy na uwadze, aby przy głębo­
kiej uprawie nie przesadzać 1 nie wydoby­
wać na wierzeh t. zw/martwicy, gdyż dol­
ne warstwy gleby nie dadza pożytku -o- 
ślinom. ponieważ życie bakteryjne jest 
słabo tąm rozwinięte, a związki mineral­
ne nie przygotowane są do korzystania 
przez rośliny.. Na wiosns dopiero po obe­
schnięciu ziemię zagrabimy lub zabronu- 
Jemy, o następnie wytyczymy I porobimy 
grzędy.

Jednocześnie z uprawą wykonać nr leży 
nawożenie ziemi obu, nikiem tam. gdzie 
wypada wg. plodozmianu. Nawożenie je­
sienne jest zawsze korzystniejsze, gd yż 
obornik ma dość czasu ńa dokładne roz­

wożenie się w ziemi. Nawóź winien być 
łrZykryty ziemia płytko. Dzięki bowiem 
dostępowi powietrza może un się odpowie- 
dmo rozłożyć, jeżeli natomiast znajdzie 
sie głęboko, .bakterie nie będą mogły w 
nim się z braku powietrza rozmnażać i 
■pracować, o. obornik w rezultacie zbutwie­
je  i n:e bodzie przedstawiał żadnej 
wartości dla roślin. Nawożenie oborni­
kiem sto£,ov'ać należy w pierwszym rzę-

tfc!6 poff reWan, SfSrę wsf- .
przychodzą po itrączkc.wycb, tj po 
pustę, bruksrikę. ogórki i^d.

Oborn.ka nie inożna w żadnym
kn dawać n» tych: kawałkach, praa1Ł ( 
mia była wapnowana w tym sam" 111 
kresie, .

Wapno bowiem działa silnie harde*.**
rozkład obornika 1 cała korzyść % W  

ostatniego byłaby stracona.
iWapno stosuje sie w ogrodzie bądź 
lu odkwaszenia ziemi, a co zatem iU - 
poprawienia stanu fizycznego, che ' 
go i bakteriologicznego gleby, badz 
traktuje sie iako dezynfekcję. Dezyi 
wać natomiast należy ta kawałki, 
stwierdzono masowe pojawienie się 
ślinach chorób w rodzaju pl< ini, pl» 
lotów itp Wapna używać należy m- 
świeżo gaszonego u ilości 10 Kg 
m. kw. po w,, przyczi m należy st8 
zmieszać z ziemią przez przekopania, 
kie lub przybronowunie. Na ro}?3 
dezynfekowanych ni« ppwiuno siać 6 
wiosuą rośiir tych,samych gatunkówj 
re w roku poprzednim porażone były 
robami, ani nawet gatunków PokreWWjj

Poza powyższemu prac? mi zale®®;^ 
przygotować jeszcze grządki pod i ®  
warzyw ozimych, do któr-ych ,w nasm4 
warunkach zaliczyć można piętywyL 
marchew, ■ szpinak, a nawet ostatnie W p  
wadżany groch ozimy. Siew warzfn ..<• 
mowycb należy przeprowadzić a 
wyliczeniem, aby nie powschodziły 1 
mrozami, ale przetrwały uy ziemi m iś  
wiosny, ki«dy pod wpływdm wioseiwiosny, nieuy non wpiywwn wioo' 
ciepła i wilgoci skiełkujaf Aby ucW^j 
je  w o Kr",nie zimowym przed ewent 
marznięciem 1 Kutkiem często panujPLL 
w naszym klimacie ostrych i mrozwu 
■wiati-ów przy braku śniegu, należy 
ki przykrywać gałęziami z drzew nL 
-tych luu drobnym Końskim naw^„| 
Jednocześnie z siewem warzyw ozłWLj, 
przed mrozami dosadzaó inożna war*?ajs 
trwałe, jak np. szparagi, które » y ® aVŻ 
dobrze zaprawionego i żyznego stanc ftIi 
ska oraz słonecznej wystawy. Po % i( 
dzeniu również nieodzowne jest oKn 
nawozem słomiastym. , Mi

kii, 1, Iw

Rozdział środków żywności p  
nfc-itiemlecKiej ludności w t 
od 21 do 27 października 1940
Kraków, ‘ 21 października. Rozdział 

Kuw żywu iści dla Lianości niecni 
kiej Krakowa zost ił uregulowany 
władze jak .-naatępuje!-- ,; ^' ■, «

Chleb)
Na odcinki kart żywnuśulowycii B 

112. liość I raną '  la ludnośol ar! ' 
żydów, juk w ubiegły ni tygodniu

Jajai
Dorośli 1 dzieci aryjekisj inanoai,, 

mują za odłaczeni(»i odcinka N as K 
żywnościowych po 2 sztuki na osob* 
dotychczasowej cenie maksymalnej.

Masło:
Ludność aryjska (dorośli 1 ttzii ci) 

mujr za odcięciem odcinka N 39 ^
w.,ościowych nc 12, gramów na osoPl 
rejonowych sklspach sprzedaży rukru-

Bakłady zbiorowego spożycia otrz!,HEr 
racji- masła w następujących filjaeh J*Lj, 
łopolskiego Związiu Mlec^ai^kiego: L,,
Długa 1. 27 — Rakowicka 2, — LimaO® 
islciego 2, — Sienkievńeza 2, -w C ina zł- B 
za 1 kg.

* M Mięso!
Posiadacze II dodatkowycn kart żi 

i - iowycb utrzymują za odfiięclam 
N 18 w sklepa.'. rzeźniczych wyzm 
Dych Ila polskich pracowników zatrudB’ 
nych w niemieckich urzędach po 250 * 
ustalonych każdym razem cenach ms»”  
malnych.

Sok wonowy na cuKirr*
Aryjska ludność (dorośli i dzieci) W ę 

kręgach III, V, VI, VII, U  i XI otrzyi**?! 
je pc 1/8 llt> a na osobę za odłączeniem <*". 
clnka N 32 kart żywnościowych. C***1 
zł. 9.— za 1 litr.

Marmolada;
Dorośli i drifc,«1 aryjskiej ludności wJT 

kręgach II, V, VIII i IX otrzymują ia *!? 
cięciem on- nka A 31 I 31 kat, żywno*®*,' 
wych po 200 ar na osobę Cena zł. Ł.50 ’
1 kg.

Chrabąszcze majowe 
w październiku.

Kraków, 19 października. Czytelń^ 
..Gońca4* z Przegerzał nadesłali nam 0^  
chrabąszcza majowspo. scLwytanefl® 
dniach 17 bm. w ogrodzie. Jest to nie? 
kle rzadki wypadek, dowoćkący, że 
i owady mylą się nieraz oo do pory 
Widocznie ostatnie słoneczne dni tak fr 
lece zmyliły biednego chrabąszcza, że ***■ 
ślał, iz to już wiosna nadchodzi. 
sem trzeba na nią jeszcze poczekać ^  . 
miesięcy, A może jest to wpływ konjtf1* 
cji Jupitera z Saturnem, jak to podei5’® 
wają Czytelnicy?



„GONIEC KRAKOWSKI** Jfc 246. Wtorek, 22 października 1940.

100.000 z ł .  o d s z k o d o w a n i a
za straty spowodowane pomorem bydła.

Iraca administracji weterynaryjnej. -  Powierzenie pracy 314 polskim weterynariom
ffewp). Kraków, 21 października. Pol- 

ustawy weterynaryjne przejęte zosta- 
P 'w  całości iówuież i pizez obecna ad­
ministrację weterynaryjną, ponieważ o- 
RZało „ię, że są one wystarczające do 
Spełnienia postawionych zadań na. tym 

fiffiiinku prący. Polskie ustawy odpowia; 
K ią  w zasadzie niemieckim. Trudności 
■fer^jąCe się na tym odcinku polegały 
"Włącznie na wykonaniu tych ustaw.
Poza trzynastoma niemieckimi wetery­

narzami. zatrudnia sią w drisiejsitm Ge­
neral!, . i Gubernatorstwie wyłącznie poi* 
*kich weterynarzy i polski personel po- 
J*Oiiniczy; w iszczególności są polscy we­
terynarze w każdym obwodzie .miejskim 
? Dowiecie; również na placówK»ch nor­
malnych, podlegających starostom, urzę­
du ii. polski rządowy wett-r/iiarz, łącznie 
*&ti udnionyeh jest 26 weterynarzy rządo­
wych. . , ,

W  rzeźniach, targowicach i większyen 
obwodach oglądacz., mięsa, sprawuje swe 
obowiązki 288 polsnich weterynarzy, 245 
Oglądaczy mięsa, oraz 72 badaczy włośni.

Gała ta o“g%iizaęja zustała obecnie az' 
dó najmniejszych kumórek na nowo uru 
ohomiwiia. a wszystkie miejsca, zą wyjąt­
kiem kilku, na uowo obsadzone. Stan 
zdrowotny wśród zwierząt, który z wybu­
chem rojny byt stosunkowo korzystny, 
aie pogorszył sic zasadniczo; zarazy płuc 
dotyehjzaj nie biiyierdzono, ra-ymeż za­
raza pyska i lacie ._ oraz pomór swm me 
Przybrały poważniejszych rozm iyów.

ObowJą rek zgładzania epidemii 
rwie.zecej.

Przy ocenianiu stanu epidemii zwierzę­
cych należy wszakże pamiętać, że obowa- 
.żek meldowania wybuchu zarazy częstu- 
krotnie nie był przestrzegany,_ dlatego 
też fakty ezny stan epidemii zwierzęcych 
mógłby się w rzeczywistości przedstawia s 
gorzej, jak to nam w tej obwili jest wia­
dome. óuż tei-az przekonuje sie polska lu­
dni iść wiejska i zaczyna, rozumieć, jak 
Ważnym w jej własnym interesie, jest o- 
bowiązek zgładzania na czas wypadków 
pojawienia sie jakiejkolwiek zarazy
WŚróa zwierząt.

Dosyć duże znaczenie w 'ród panujących 
epidemii zwierzęcych, przypada parchom 
u gon Również i tyci wypadków począt-

&wo prawie że zupełnie nio zgłaszano, 
datkowo przeprowadzana rejestracja u- 
lupemlająca, z p°v nością ujaw ii wyż.zą 

liczbę wypadków tej choro fay.
Różyca świń występuje znaczniej jedy­

nie w niektórych częściach Generalnego 
Gubernatorstwa. Do jej zwalczania wsta­
wiono do dyspozycji weterynarzom po­
wiatowym Lctrzebne ilości surowicy. O- 
becnie kładzie sią silny nacisk na szcze­
pienie Świn przeciwka rćżyeyi, co niewąt­
pliwie wpłynie hamująco na rozszerzanie 
się pomoru wśród świń.

Nawiązując do powyższego należałoby 
przypomnieć, że administracja weteryna­
ryjna płaci pisy wypadkach najgłówniej­
szych epidemii zwle-zętmcn odszkodowa­
n e  za te •rlJk1 bydła, które na zarządzę- 
nie władz policyjnych zostały zabite lub 
tei wskutek, tej epidemii zdechły, wzflipa­
rne ubił 9 zostały z konieczności. Fundusze 
na ten cel przemacęono, oddawani są do 
dyspozycji ze źródeł rządowych. W  preli­
minarzu budżetowym nu rok 1940 przewl-

dz-aii jest na ten cel dla admii;is racji 
weterynaryjnej Generalnego Gu*.e rnater- 
stv>a kwota 400.000 złotych,

Ustanowiono uproszczone wytyczne os 
opracowywaniu wypaclkóv odszkod ;>wavv- 
czych, oraz w wypłacaniu odszkodowania 
jalu takiego, przyezem poa.ugjwaąj się 
polskiemi przepisami c dszko do wawczemi. 
Oszacowania odbywają się zasadniczo 
przy współudziale dwóch rozjemców 1 pod 
przewonictwem rządowych weterynarzy. 
Właściwi nieimiec’ j  urzędnicy weteryna­
ryjni mogą jednakże do kwoty 5.00u zło­
tych, polscy zaś do 500 zł sami decydować. 
W  tem miej,sou ciekawem będzie stwier­
dzanie, że z tych możliwości odszkodowaw­
czych do&#d bardzo mała korzystano.

Targi końskie t ceny.
Przy zastosowaniu nowej ordynacji tar­

gowej, dopuszczono 9 jarmarków dla bydła 
rzeźnego i 130 jarmarków powiatowych.
Jarmarki na konie i  handel prosiętami na 
targach tygodniowych są nieograniczone. 
Wszystkie te targi stoją również pod kon­
trolę urzędowo. wćze rynaryjiną, Przj kon­
troli targów w Krakowie np. stwierdzono 
w miesiącu kwietniu parchy u 18 koni. 
Mężna stwierdzić, że nastąpiła w tyni kie 
runku pewna pop.,iwa szczególnie, jeśli 
się zważy, że targi końskie cieszą się dość 
jnaezną frekwencją.

Na takg ko ’ ski w Krakowie spędza się 
tygodniowo 200 do 300 — czasem Jednakże 
mniej dobrych — koni. Dobre Komę kosz­
tują w wolnym handlu 2 —41.00 złotych i 
nawet ponad, liczne komie sprzedawane są 
róiynież na ubój, W  Krakowie ubija się 
tygodniowo około 40 koni. Cena za- mięso 
końskie wynosi w wolnym handlu okmo 
6 zł za l kg.

Kontrola mleczarni.
Urządzenie i śentrofu urzędowo wctjry- 

;.aryjna mlecz: mi Jssi dalszem ważnein za­
daniem administracji weterynaryjnej. —
Większe zakłady ; nowoc: rśśiuemi maszyna­
mi spotyka sic tutaj rządnej. W dystryk­
cie warszawskim z dziesięciu skontrolo­

wanych zakładów, tylko jeden _ przerabia 
ypększą ilość mleka, mianowicie 1.500 1. 
dziennie, do dwóch dostarczano dziennie 
600 -90u 1, mleka, uo jednej'400 L, a do po- 
aootałej reczty ‘200 -250 1. Prawie wszyst­
kie wirówki obsługiwane są lęczmie. W  po­
zostałych dystryktach stosunki przedsta­
wiają* się podobnie.

W  dystrykcie krako.wskin słynnych by­
ły przed wybuchem wojny 174 mleczarnie, 
z których oLpcnio 106 f»st w ruchu. Tylko 
pięć mleczarń tns zapęd parowy. W  Lubli­
nie tylko trzy Większe ml czarnie mają pa­
rę do dyspozycji. Wszystkia inue są 'ów- 
nież zakładami “karłowaciałem! i przeważ­
nie tylko spotykane w miejscowościach 
mających stację kolejową.

Badanie środków żywności.
Ażeby zadość uczynić | riepisom zdrowia 

publiczni go, przeprow a.vj m m inistracja  
weterynaryjna planową kontrolę środków  
żyąrności. W  czterech głównych miastach 
dystryktów urządzono urzędy weteryna­
ryjne, które kontrolują sklepy, taigi, han­
dlarzy ulicznych i zakłady u yiw óircze, 
V7 pozostałych miast,ach wykonują również 
polscy weterynarze t i czynności. W rzyst- 
kie xukwe»»tjonowane towary konfiskuje > «ę, 
bada i o ile się okaże, że są zdatne do uży­
tku, oddaje się je  do dyspozycji Instytucji 
opieki społecznej.

Szczególnem niebeapijozeństwcim dtą zdro. 
publicznego jest handel ukryty, albowiem 
mięso w ten s p o s ó d  sprzedawane pochodzi 
cizęstolkroe ae źródeł podejrzanych i'nie by­
ło badane weteryn: ryśnie. Specjalnej iwa- 
dize poidaaue jest baktęirjoloigiczne badanie 
mięsa przez aaministrację wererynairs jną. 
We wszystk!ich większych rzeźnniach prze- 
prowadtza się odtąd legąlarne haHerjoilo- 
giczna badania mięsa.

Tak więc,, już krótki rzut oka na pracę 
administracji wetery j.aryjnęj okazuje, że 
ośrodki niebezpieczeństw zwalczane są có­
rą* skuteczniej, niobezpiepzeńwtw, któro na 
różnych odcimakch zag rażały zdrowiu pu­
blicznemu.

Reorganizacja rzemiosła kraMshiega.
Obowiązkowy pczymus cechowy. Krak. Izba Rzemieślnicza 

instytucją nnnzorcTn okręgu.
tpwp) .<raków, 21 października. Organi­

zacja rzemiosła i cechów była doniedaw 
na jesz<?z,e bardzo słabo rozwinięta. Rze­
mieślnicy mogli według własn >go użiiąuia 
zrzeszać się w cechach r/«iuieślniczyi-h, 
związkach lub stowarzyszeniąch zawodO' 
wycb. Jednakże brak jednolitego kierowni­
ctwa i pieczy nad zakładami rękodzielni- 
czcmi sprawiał, że w praktyce stosunkowo 
mało korzystało z tej możliwości zrzesza­
nia się. Powstał zupełnie  ̂bezplanowo cały 
szereg małych i najmniejszj ch cechów rę­
kodzielniczych. które z uv agi na ich nikłą 
ilość członków nie były w sta nie sprostać 
nawet najmniejszym wymaganiom cecho 
wym, albowiem szczupłe wpływy ze składek 
członkowskich na to poprostu nie wystar­
czały.

Administracja niemiecka i  nr tym wypad­

ku wprowadziła korzystna zmianę i drogą 
mozolnej prac? usunęła ;błęjdy przeszłości, 
Krakowska Izba Rzemieślnicza, którbj! kie­
rownictw o spoczywa w rgj-ach niemieckich, 
wprowadziła jako placówka nadzorcza o- 
are.ga przedewszystkiem rej* trację wezy- 
»tkich , ■' klejów . <-r*nśln1czych. Poza mm 
zaprowadzono z dniem 1 lipca 1940 r. przy­
mus cechowy, według którego odtąd każ­
dy rzemieślnik, wykonujący swoje rzemio­
sło, musi opowiązkowo być r.ztonkie..i od­
nośnego eschu Zarządzę iie to, jako kardy­
nalny warurels-dodatniej reorganizacji ce­
chów wykaz;, ło wkrótce swoje korzystne 
wyniki.

Na terenie Krakowa praeprowadzono na 
wstępie dok . Jmj rozdział między r*emię- 
śnikami aryjrkini i żydowskimi oraz roz­
wiązano wozystkie istniejąc i cechy żydów

skie, których członkowie zrzeszeni zostąl' 
W nowo utworzonym „Zwięzku rramieslni- 
kow żydowskięh Kraków,_ Podhrzęzm . —• 
Poz jtem rozwiązano istniejące w Krako 
wie-PpJgórzu cztery cechy izenneslnicze, 
których okręg już ud dłuższego czasu tylą- 
czońy został do okięku admiiiŁstracyjnego 
miasta Krakowa. Członków tych cec. ib o 
przeniesiono do odpowiednich cechów kra- 
kowskiich. '. ..

Riura wszystkich cechów t Krakcwskięn 
połączono - • „Centralnem Biurze Cechom 
Krakowskich", mieszczaoem sie ns l-.zem 
i iętrze gmachu przy ul. Sławkowskie] L  
13/15 W yjąteł stanowi jed_ynie „Kraków* 
ski cech rzeirików i węniiniarzy", posia­
dający we własnym gmachu w_ KrakowiE, 
przy ul, Potockiego 18 należycie urządzo­
ne i wypo-ażonO biuro cechowe.^

W  „Centralnem Biurze Cer-hó’.. Krako- 
w?kieb“. połączono -25 cechów rękodzielni­
czych. Własny persona! biurowy załatwia 
tu wszelkie prace piisenme dla- poszezegol 
nyuh cechów, _ W  wyznaczonych dr.iąeb 
tygodnia przy.imuj.a_ tu ecehmiśtrze inrę- 
.esantów — członków cechu Centralne 
Bhirc p ,3 * bezpośredniej kontroli Iżby 
Rzemieślniczej i otrzymuje stamtąd 
wszelkie dla cuchów przeznaczone wska­
zówki, zarządzenia i obwieszczenia. Z_ dru­
giej strony przechodzą wszelkie wnioski; 
zapytania, zaopiniowania i fachowe orze­
czeniu prz *  Centralne Biuro do Izby Rze-, 
mieslniężej. . . . .

Ujecie cechów krakowskich w jedną ca­
łość we wspólnem biurze przynosi, jak się 
już teraz okazało, różnorodno korzyści 
dla rjzwaju unormowanej i celow»j dzla- 
talnoćci cechów. Podczas u.ciy dawniej 
cechmistrze załatwiali spraw_y cechowe 
częstokrui w prywatnych mieszkań1 ach 
>ez kontroli placówek nadizęrezyeh, 
jest obecnie przez scentralizowanie w je- 
dnem miejscu zagwarantowany ścisły 
kontakt Izby Rzemieślniczej z poszczegól­
nemu cechami oraz dana jest możliwość’ 
sprowadzenia działalności poszczególnych 
cechów na tory jednolitych wytyczńyeh.

(Jo) ADRESY APTEK dyżurujących dzi­
siejszej nocy w Krakowie: Ki owod^rska
74, tel, 149-56, Adolf Hitler Płaiz 22, telefon 
137-04, Gertrudy 1. teł. lou-90, Długa 4, teł. 
102-94, Krakowska 9, tel. 102-51, Kazimierza 
Więlk. 78 tel. 154-55, iSzczepańsaa 1, teteto  ̂
104-02, Senatorska 5, tel. 135-78, Lubicz 7, 
tel. 121-82, Brodzińskiego 1, tel. 221-80.

(Jo) SKOCZYŁ c  III-GO PIĘTRA.  
W  sobotę, o godz. 23.30 zosteło zawezwane 
Pogotowie Rat. na ul. Seb-s-jaina 31, dąio 
skoczj f z III-g'o piętra kupiec Karol Fin-. 
kóŁ lat 46. Lekarz stwierdził złamanie cza­
szki i zgon danąta, poczem polecił zawezwać 
komisję sadowo-lekarską. |

bOŁ.ESŁAW  R Y B A K .

19) -----
‘Wspomniał Putyr , szeregi swoich ko­

legów, co to wcale nie robili nadzwy­
czajności z romansów z dziewczętami. 
Ot wystarczyło w pogodny wieczór iść 
nad rzpkę, a tam za każdym krzakiem 
spotykało się swobodnie gruchającą pa­
rę. Ą  te pogwary i pośmieehy, które do­
chodziły ze wszystkich zakątków w no­
cy !

Ale tamto było co Innego, tamto było 
zupełnie naturalne, oczywiste. Cóż ma 
ronić m łody chłopak albo młoda dziew­
czyną, skoro przyjdzie woła Boża? Gdy­
by ż lak odrazu wszyscy żenili się, to 
księża nie nastarczyliby ślubów dawać. 
A  ileż to rązy trafiało się. że taka roz­
kochana parka rozlatywała się no pier- 
Wt-zem zbliżeniu i  przemieniała się w 
pa^ę zdecydowanych wrogów.

Nie spodziewa; się robotnik Pu tyra, 
że duyrektorska córka może mieć takie 
zamiary. Bronił się resztką przytomno­
ści, ale obrona ź każdą minutą stawała 
się trudniejsza. Panna przekonywała go, 
że nie powinien sobie robić skrupułów, 
skoro ona samą tego chce, że ona nigdy 
nie może wyjść z>i niego zamąź. ale 
może jud dać powód swej miłości, że 
ta jedna jedyna noc powinna wysiarczyć 
jemu i je j na całe życie.

Poczuł Putyra, że go opuszcza resztka 
«ił. I  gdy ' świeca dopahła się do cna i 
zgasła z sykiem, na podstawce ze szkła.

Putyra poddał się. Podniósł pannę na 
rękach, jak piórko i zaniósł ją  <io sąsie­
dniej sypialni...

4- *  *

Była może tizecia rano, kiedy Putyra 
obaJził się ze snu. W odził o k ie ra t  (^cie­
mnym pokoju, nie wiedząc, gdzie się znaj­
duje i skąd się tu wziął. Dopiero po 
chwil, przypomniał sobie m szyatkie 
szczegóły wieczoia. Obok niego soała 
spokojnym, lekkim snem Marjetia. W y­
glądała prześlicznie na pościeli. Jaśne 
włosy, rozrzucone dookoła giowy, two­
rzyły złocistą aureolę taką, jaką się wi­
dzi na niektórych, obrazach. Uśmiechała 
się prz°z sen, widocznie z zadowolenia, 
że dopięła swegu celu. Z koronek poście­
li wychylało się jó j opalone słońcem, 
piękne, jędrne ciało.

Cicho, najciszej, jak tylko mógł, zwlókł 
się Putyra z posłania. W  ciemnościach 
zaczął na siebie naciągać ubranie. Czflił 
się winnym, grzesznym, upadł,y >" czł >- 
wiekiem. Poco zapląta ł się: w tfl całą hi- 
storję. Czyż rie  lepiej mu była zyć, jah 
żył lotychczas? Teraz już do końca ży­
cia nie zaoomni tej nocy i nigdy już, z 
żadną dziewczyna nie będzie szczęśli­
wym. Zawsze mu będzie przypominała 
się twarzyczką Marjetty, je j złote włosy 
i brązowa, prześliczna karnacja je j cia­
ła. Jakżeż będzie mógł się ożenić teraz z 
taką choćby Maryśką Clireczanką, którą 
w kołach robotników uchodziła za pię­
kność? Jak będzie m ógł zapomnieć u bo­
ku innej o M arjeccie ! A  Murjetta o- 
świadczyła mu jasno, że nie myśli zostać 
przy nim, ze myślała tylko o jednej no­
cy. [ wyśmiała się z niego, kiedy powie­
dział jej, żo się chce żenić z nią.

A  może terrz Marjetta bedzie miała 
dziecko! Boże! Szepnął z przerażeniem 
Pntyra. Tegohy było brakowało. Jak- 
złodziej ubierał się i jak złodziej wym­
knął się z sypialni pięknej panny. \ 
przecież r ie był złodziejem. To j«go wla- 
śn;e okradziom. z tego, co było w. nim 
najpiękniejszego, najuczciwszego...

IX .
Py sza1 ł położył ostrożnie skrzynkę na 

stole. Uprzednio zamknął starannie 
drzwi na klucz i upewnił sie, czy mu nikt 
nie będzie przeszkadzaj. Teraz dopiero 
mógł się przekopać o zawartości swego 
łupu. Błogosławił dzień, w  którym woda 
zalała fabrykę. Nadeszła dla niego wiel­
ka chwila, b ę d / i 1 mógł zdobyć podsta­
wy finansowe, które pozwolą mu na roz- 
winięcie takiego trybu życia, o jakim 
marzył oddawna._

Powoi L odchyliło się w ieko skrzypki. 
Ryszard nie miał klucza i  musiał o wo 
rzyć skrzynkę przy pom ocy dłutka. Wre­
szcie pod. naporem żelaza wieko odsko­
czyło, Ryszard zabrał się do przeszuki­
wania skrzynki. Leżały w niej papiery, 
staranr ie poukładane, jakieś opieczęto­
wane koperty z dokumentami. Ryszard 
Zagłębił się w badanie papierów i przez 
dłuższy czas wertował je.

Po godzinie podniósł się zadowolony 
z nad stołu, a oczy błyszczały mu 
Z uciechy.

— Nd to będą ze mnie zadowoleni- Te­
raz się < błowię za ws?;vstkie ofasy. 
Ostatecznie, jak mi nie będą chcieli za­
płacić, to zwrócę się d i K oi abiowskiego 
i on będzie musiał wybulić foisę. Mam 
jeszcze w  od wodzie Marjette. Tó głupia 
baba. Zrobi to, co ja będę chciał.

W  tej chwni zabrzęczał dzwonek. R y ; 
szard szybko z itrzasnął wieko skrzynki 
i wsUnął ją  pod tapczan, poczem dopiero 
Otworzył drzwi do przedpokoju i zagląd­
nął przez okienko. Poznawszy znajome­
go, wpuścił go do przedpokoju. Gościem' 
był niski, przysadzisty mężczyzna o kwa­
dratowej twarzy. Miał nowiuteńkie ubra­
nie na sobie, ale widać było, ne nie przy­
wykł jeszcze do niego. W  eleganckiem. 
mieszkaniu Ryszarda czuł się trochę nie­
swojo.

— Dobry wieczór panu. Przyszedłem 
zobaczyć, co słychać u pana.

~  Proszę bardzo — otwierał Ryszard 
drzwi do pokoju. — Mam właśnie chwilę 
czasu, bo mam się zobaczyć z dyi-ekto- 
reip Korubiowskim, to możemy poga­
dać.

Na przybyłym  nazwisko Rorabiow- 
skiego zrobUo wrażenie. Wszedł 10 po­
koju, rozglądając się na wszystkie stro­
ny. Przez chwilę oczy jeeo /.atrzymąły 
się na tąpczauie, jakby tara domyślał sięi 
kryjów ki ważnych rzeczy. Ryszard za­
niepokoił się trochę, ale niebezpieózeh” 
stwo minęło. Gość rozsiadł się na fotelu 
i wyjął złótą papierośnicę.

— .Proszę - -  częstował Ry szarda dro- 
giemi papierosami.

—7 Dziękuję. Gzem mogę panu służyć?
— Ja, proszę pana, nie umiem kluczyć. 

Powiem panu otwarcie. Przyszedłem po 
ten wynalazek, o którym par swego cżi \- 
si] w sńominał. Czy pan go m a u siebie?

tt- Nie. nie mam go u siebie, ale je&t on 
w beżpiecznem miejscu i każdój chwili 
mogę go pąnu dos tar czym, ohpdzi ty li#  
o...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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DRUKI FIRM OW E
r  ETYKIETY

OPAKOWANIA 
KARTON AŻE

wykonojq

ZAKŁADY GRAFICZNE

S półk a  z  og iy od p .

KRAKÓW, ULICA KRUPNICZA 6

W o l n e
p o s a d y

Posad
poszukują

M Ł O D A ,
2 dolna  kuch ar ka 
p o trzeb n a  d o  j a ­
d ło d a jn i. W ie lo ­
p o le  20. Z g ło sze ­
n ia  od  16— 20-tej.

38157

G O SPO D YN I
z dobrem  goto w a ­
niem , w iek  śre­
d n i, in te ligentna , 
u czc iw a  — poszu ­
k u je  odpow iedz 
n ie j p osa d y  naj-; 
ch ę tn ie j na p le­
ban j  i lub  u  samo* 
tn ego  pana. Ł a ­
skaw e zg łoszen ie : 
Z o f ja  K lim a s o w i 
(le śn ictw o ), Ł ę ­
tow n ia  p -ta  K a ­
m ień , pów . N isko.

2842k

A P T E K A
*w C zern ichow ie  
k o ło  K rak ow a  —  
p otrzebu je  zaraz 
fa rm aceu tk i.

38190

Z A T R U D N I Ę
p a rę  osób  zb iera  
u iem  l iś c i .  K ra  
k ów , P iłsu d sk iego  
19a, m. 3a. 38174

19-L E T N  I A
z u k oń czon ą  szko. 
łą  h an d low ą  w P o 
znaniu , szuka j a ­
k ie jk o lw ie k  p osa ­
dy. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ów , 
sk i, K ra k ów , .-N r 
38181“ . 38181

P O T R Z E B N A
w ych ów  aiw czy  ni 

do dw oj ga  dzi eci 
6-ć.iiO letn ich  na 
w ieś  o d  zaraz. — 
Z g ło sze n ia : G o­
n ie c  K rak ow sk i 
K ra k ów  — ,;Nr 
38171“ . 3 * 7 1

M Ł O D A ,
absolw entka  L i­
ceu m  A d m in is tra ­
cy jn e g o , in te iL  
gentna, —  z n a jo ­
m ość  n iem ieck ie ­
go , m aszynop is- 
m a, k s ;ęgów ośe i, 
poszu k u je  p ra cy , 
ch ętn ie p ro w in c ja  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak .,. K ra ­
ków , „N r . 38151“  

38151

G O N IEC
’%-■ row erem  p o ­
trzebn y  zaraz. — 
Z g łoszen ia : F -a 
„T ra s a “  F lo r ja ń ­
ska 49. 38185

P R Z Y J M Ę
p a n ien k ę  do  sk le­
p u : 'L w ow sk a  22, 
P orad zisz . 38157

P O S A D A  }
41a n au czycie lk i 
S ten ogra f j i .  m a- 
szynop ism a , z kw a 
K f ik a cj am i, w o l­
na. P odan ia  z ży - 
ę tórysem , fo t o ­
g ra f ją  j l o  G ońca 
K rak .. K ra k ów , 
„Ń r . 38141“ .

38141

i
F R Y Z J E R

m ęski, p ierw szo­
rzędny , m łod y , 
k arta  rzem ieśln i­
cza , poszu k u je  
posad y , w aru nki 
podać. B ańka — 
K raśn ik  L u b . — 
K ościu szk i 13.

3535k

U W A G A
K O M IS !

R u tyn ow a n y  bu­
ch a lte r  bilansiSta  
i. p ód a tk ow iee  — 
z aprów  a dz a —  i 
n a d zo ru je  k s ięg o ­
w ość. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski K rak ów  „N r. 
38201“ . 38201

B U F E T O W A -
k a w ia rk a , z m a- 
sńrtti panna. —  

&Ci* n ia  o s ćb i-  
W » -  ?.«'tw am h - K a syn o  
O fieei-sk ie, u lica  
Z y b lik ie w icz a  1.

38144

P R Z Y J M Ę
szew ców . B rod o - 
w icz a  34.

38238
W Ł A D A J Ą C Y

ję zy k iem  n iem ie­
ck im , śTednie w y  
kszta łcen ie , lat 
38, szn ka  ja k ie j ­
k o lw iek  p ra cy . — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ow sk i 
K ra k ów  —  „N r . 
38200“ . 38200

S Ł U Ż Ą C A
t im ie ją ca  g o to ­
w a ć  (Jo n ie m ie c ­
k ie j ro d z in y  p o ­
szu k iw an a  od za- 
Fńż. O fe r ty : G o­
n iec  K rak ow sk i, 
K rak ów , —  ..Nr. 
38120“ . 38120 U R Z Ę D N IK

p ry w a tn y , b. o f i ­
cer  intendent —  
p rzy jm i e j akąkol- 
w iek  p ra cę . Go­
n ie c  K rak ow sk i. 
K ra k ó w  — „N r . 
38191“ . 38191

P R A K T Y K A N T -
K Ę

ubzeiw ą  in te li­
gen tn ą  p rzy jm ie  
sk lep  p a p ierow y . 
Z g ło sz e n ia : . G o­
n ie c  K rak ow sk i 
K r a k ó w  —  „N r . 
38245**. 3 ^ 4 5 M Ł O D A

pan ienka  poszu ­
k u je  pra lctyk i.b iu  
ro w e j, m aszyno- 
p ism o, sten ogra ­
f ia ,  począ tk i księ­
g o w o śc i. G on iec 
K ra k .. K rak ów , 
„N r . 38169“ .

38169

P O T R Z E B N Y
^ lo ln y  czeladn ik  
szew ski na ro b o ­
tę m ieszaną. — 
A l.  29-go L isto ­
pa d a  11, Jan ik .

* 38250

V K R A W C O W E
sam odzielne  do 
lep szych  p ra c  m i a 
r o w y ch : —  Salon  
.Mira**, D ie tla  101 

38184

M ŁODA,
m atura  O śm iokla­
sow a  z n iem iec­
kim , kurs h a n d lo ­
w y , m aszyn op i- 
sm o, p ro s i ja k ie ­
k o lw iek  za jęcie , 
n a jch ę tn ie j b iu ro , 
d z iec i, sk lep. — 
O fe r ty : G on iec 
K ra k ., K rak ów , 
„N r . 38162“ .

38162

P O T R Z E B N A
o d  zaraz d z iew ­
czy n a  do  cz tero ­
le tn iego  dziecka . 
Z g łoszen ia : G o ­
n iec  K rak ow sk i 
K ra k ó w  —  ;,N r. 
38259**. 38259

K u p i  ó

K U P IM Y
U t iZ Ą D Z E N iE
W A R S Z T A T U
re p e ra cy jn e g o  

sa m och odów . —  
S zczegó łow e o- 
fe r ty  —  B usko- 
Z d ró j Spółdzftel- 

uxia 3514k

S P R Z E D A M
■okazyjnie sza fę 
tró jd z ie ln ą  * lu ­
strem , 2 łóżk a  * 
TualeraóąBjii i sił*; 
tkam i, M ó ł, k rze ­
sła 2, karn is*, e- tażorka, lam!pa
cztero  żarów k ow a  
L u b om irsk ich  N r 

m- 5.. -— Cena 
650 zł. 38216

B IU R O W E  
M IE S Z K A N IO ­

W E  urządzenia  
K U P U J E  n a tych ­
m iast. H a la  m e­
b low a . sk lep, —  
G rodzka 59, —
W iśk ia  4.

37712

D R Z E W O
op a łow e , z rzyn y  
ko łk a  i  d esk i 
króciaka k u p u je  
etale w a g on ow o  
H u rtow n ia  K . Z. 
Z d zien ick i i Ska. 
R zeszów . M ick ie ­
w icza  21. 363271

K U P U JĘ
noszoną  g a rd ero ­
b ę  —  bie liznę, 
p łacę  dobrze. — 
S ta row iś ln a  54/24.

38105

K U P I Ę  '■
k ra ja rk ę  do .liśei. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ., K ra ­
ków , „N r . 38176“  

38176

:*  D O M E K
z o g ró d k ie m ,, kom 
fort. dogodn a  ko- 

n u n ik a c ja , kupię. 
Zg loszeu ia  w prost 
od w laściciićla  p od  
„N r . 38179** do 
G oń ca  K ra k o w ­
sk ieg o , K rak ów .

38179

G A R D E R O B Ę
noszoną  i  b ie liz ­
nę^ p łacę  n ,ajw yż. 
sze eeny. N a żą­
danie przychodzę 
do dom u. P la c 
W o ln  i ca 11/2,' w 
p od w oreu . 38203

K U P U J Ę
noszoną ga rd ero ­
bę m ęską, p łacę 
n a jw yższą  cen ę : 
J óze fa  22 sklep. 
Na żądanie p rzy  
chodzę do dom u.

38198

P Ł Y T Y
gram ofon ow e  k s - 
żdą  i lo ść , p a te fo - 
ny. k up im y. G o­
dzin a  18—20. "EJ 
m aus 14a, m . 5.

38192

P IA N IN O
k upię  ok a zy jn ie , 
w  ‘d ob rym  stanie 
Z g łoszen ia : S m o­
leń sk  16/4.

38218

Stare" kapelusze 
filco w e , itrą fcdw . 
K ru p n icza  9. m. 
2. 38232

G A R D E R O B Ę
m ęską, b ieliznę, 
obuw ie  zak u p u je  
S T A L E  C hrzęści 
ja ń sk i S k lep  — 
S ta row iś ln a  80. 
K U P N O  .  sprze­
daż. 38224

M a r k i
p ocztow e k a p u je  
dz iesięć la t istn ie 
ją ca  „Fiłatęlia**, 
A d o lf  H itlećp łń tz  
9. 38257

D Y N A M O
p rą d u  sta łego  

110/160 V , 60— 80A 
k u p im y. A p p o ld  
S chm idt u. Co., 
R adziszów  k. Ska 
w in y . 38159

D Y W A N Y
p ersk ie, żyw iec­
k ie, bielaki e k u ­
p u je m y : M, H a l 
pern , P o s e ls k ą ,18

P IE C
am erykańsk i lub  
k a flo w y  przenoś­
ny kupię. H ulpern , 
P ose lsk a  18.

38188

Czarne, baTdzo do. 
b ry m  stanie (m a- 
t e r ja ł  b ie lsk i), za­
raz do sprzeda ­
n ia : P u ła sk ieg o12. m. 8. 38149

Trzciną sufitową
k u p i s z  n a j t & n ie j  3524k

I C T riC C  Kraków, Slarowlćlna 28. 
L .  O i u r r  T e ł .  1 0 7 - 9 9 .

P r  T a d e u s z  ‘M i r i m i c w i c z
lekarz chorób kobiecych,

ordynuje od g\ 10—12, 15—18. 
Kraków, A. Potockiego 12. Telefon 130-82-

Ogtoszenia, poprawki
w ogłoszeniach, zmiany treści itp. we 
wszystkich dniach tygodnia przyjmujemy

tył,o do godziny 16toJ
natomiast do niedzielnego numeru tylko

do piątku godz. 14***

IWUTUPOMPA
p.ożtrinii;sp prze 
ńośńa  S /r e a a  I. 
n ow a  o sk ładu, 
Jo sprzedania . 
P a  w el M ią czyń - 
s  k i, l l in r o  T eci - 
n iozne K ra k ów , 
F lor ja ń sk a  36 —  
teł. 11 -99

38331?

DON
przy tra m w a ju  z 
ogrod em , p a rce la  
do za 1)11(10-° s ńa, 
ok a z ja , 22.000 do 
u ta rgu , sprzeda 
b iu re  „W fa s .ia  
S trzeóh a" K ru ­
ków , A d o lt  H itle r  
P la tz  10.

P8229

RC /EP '
L i i - A R  K  I 
D Y N A M A

części row erow e, 
finięa,: „Ż A R 1* — 
S ła w k ow sk a  11, 
podw órze.-

38256

l-OHUfcl A N ^
sprzeda  D om  H an ­
d lo w y , S zpitalna  
11. 37832

W A G I
dis. aptek , z ło ­
tn ik ów  la b o ra to ­
rium , h and lu , — 
prZem y«łz i lam  
p j  e lek tryczn e 
d osta rcza : ..C EN ­
T R A L A  T A 6 “ , 
K  •akó* G rod z­
ka  15. 38255

W I E L K I
w y b ó r  zna izków 
p o cz to w y c ,, p o l­
sk ich  i zag ra n icz  
a vch - .N isk ie ce ­
ny- — EN-A-JÓM, 
K a rm elick i. 58.

37631

M aszyny do 
P lS A N lA ,  
U C Z E N I A

n a jk o rzy s tn ie j __
Skład M aszyn  — 
K ra k ów , P od w a ­
le 52. 37680

FU T R O .
dam sk ie p ie rw ­
szorzędni 3/4-,sio- 
w e ze i ceb rów  - -  
nat ira ln ych , o- 
sa -iy jn ie  —  dó 
sprzedan ia  Gru_ 
dzik ow a , G a z o „  ,i 
3 mi 7a. ; . 38054

F U T R O
ezaTńe, o b e jrzeć  
16— 18 B atoreg o  
!4, ui. 5. 38235

M A S Z Y N Ę
S in gera  dósk óna- 
łą /s p r z e d a  ta n io : 
S ta row iś ln a  14, 
m ieszkanie 2.

37724

POI E C A M Y
P T . G ospodyn iom  
w a rs z ta to m ,' fa ­
b ryk om  _ m ydło 

„ W A L O R "
d osk on a ły  b eztłu ­
szczow y środek  
do zań ieczyszozo . 
nyeb  r ó / .n e m i — 
środkam i rak. — 
D elik atn e  „  u - 
ży c iu . .F lełeenttle

mąrki' „DOgho­
l i  N ,f. S k ła d T  r -  
S klep M ar ja  Sie- 
r o tw ió s k a .' K ia  
ków . S ienna 12, 

r 38248

F O R T E P I A N Y ,  
pianina „SOM - 
M E R F E L D Ą " ,  -
ora z  w ie lk i w y - 
b ó -  o k a zy j po  eo­
n a ch  ry ń k ow y i b 
w  fa ch o w y m  e kla dzieBOLOfiSKJL 
GO, — Kranów. 
G rodzka  40,

3531 k

M A G I E L
k o ło w y , ręczn y 
sprzedam . Z g ło ­
szen ia : K rak ów .
K rem ero-wska 4, 
sk lep . ‘ 38140

■e l e k t r o d y
do bzW ejsow ania 
na s k ł a d z i e :
P a w eł M laczyń - 
Sk-i B iu ro  tecb n .- 
h andlow e, K  ra. 
k ów , 'F roriań ikń 
36, te le fon  141-99.

3539 k

G A Z Ę
jedw ab n a , c Jygi- 
na lna  szw a jca r ­
ska. PA*>¥ w  e l- 
b łąd zie . i gu m o­
w e. o ra z  y. szeik ie 
o rz y b o ry , m ły ń ­
sk ie — d osta rcza : 
Zak ład  bud Ea y 
m łj now , K rak ów , 
M rzow ieek a  35i

375q0

I A R C E L Ę
p o a  urakow etn  
od  S0OÓ o o  15.000 
L elew ela  17 m . 
2. od  13—15.

37551

, S iC H E L ' '  
t ■ E JE 

M A L A R S K I E ,
k reda  m alarska, 
fa r b y , u ltra m a ­
ry n a  w  d ro b r  yrq 
op a k ow a n iu  w a ­
p n o  budow lane 
d osta rcza  w  każ­
d e j Ilo śc i praż 
innne surow ce 
d la  P-rzrm y ł «  
TH  H A  T. H am - 
p p ', K ra k ów , św. 
T om asza  "'2 
te le fon  172-77.

37557

P O P I E L I C E
ciem ne, i r e b c -
brouzow , , jesibn ^  
ke, k u rtk » sprze­
d am : S ta row iś ln a  
42378. 38188

« I T »
m ęsk ie ,' p a lto  sj 6 
rżane d w u stron ­
ne, toga . o b ru s : 

R ad z i w ijlo w sk a  
21 ; Zn, ? , 98177

B A T E R J E
J A NZALIEWICKI.

W arsza w a , u l .  
W sp ó ln a  14-12„ 
H urt . W y sy ła m y  
za  zaliczen iem .

3472ic

„B O -B O "
uwdzwycsiajna od 
_.zy ka  czek o la d o"

d la  dzieoL  —  
utki żądiajcie 

o d ż ,  wM „B O -B O "  
36944

W Y R Ó B  FABR *. DOBROLIN-

F U T R O
m ęskie k a n g u ry  
(św itka) sprze­
dam : . K o ch a n ow ­
sk iego  12, 1175.

38158

WSZELKĄ
G A R D E R O B Ę ,

F U T R A ,
iuąszyny „S in g e - 
Va“ , m aszyn y  p i­
sarsk ie  p ośc ie l, 
b ie lizn a , — oraz 
w szy  stk i e p rzed ­
m io ty  użytkow e, 
sprzeda je  o k a z y j­
n ie  S k lep  K o m i­
sow y  ..OT5NTRG- 
K O M IS “  K rak ów  
G rodzka  9.

3534k

B U T Y
a ch o lew am i sprze 
d a m : Szlak  61/5- 

38182

M Ł Y Ń S K IE
m aszyn y , p rzyb o - 
r y  w sze lk iego  ro- 
'd za ju  dostarcza  
Zak ład  B u d ow y  
m łynów . K rak ów , 
M azow iecka  35.

37542

A S B E S T ,
szn ury  g r a fito w a ­
ne, ło jow a n e , p ły ­
ty , k lin g e r it , tro- 
k in  dó paso,W: drut 
s ta low y  do ceg ie ł, 
k o lb y  du lu tow a ­
n ia  —  kupisz ta ­
n io : F irm a  „H e r ­
zog**, — K rak ów , 
św . M arka  21.,

38153

S IN G E R A
m aszynę do s zy ­
c ia  sprzedam : 
ŚŁlak 31/5. 38183

BEZPŁATNIE
zażąda j cennika
s ty lo w y ch  f ig a r
zak op ia ń sk ie j f i r  
m y „Stylplater**, 
S ied lce  1, S ien ­
k iew icza  10.

3458k

romantyczna p o w ! e  I ć 
pióra ńiarceU:d*Arle uka­
zała się w tomi e A 4-tym 

wydawnictwa

W sz ę d zie  do n ab y c ia . C e n a  1 zł

.KIT
szklfaireki, p ierw - 
eao*rzędiły z»aku- 

»a t&iuio -jedy­
nie K rak ów , Sie- 
n firadzk iego  21/3.

36838

M A T E R A C E
w łósien n e  trzy
sprzedam . Szlak 
11/1. 38223

FU TRO
sealsk in y  now e 
kurtkę- m ęsk^ — 
stan d o b ry , — 
sprzedam . K ra ­
ków , Sm oleńsk 22 
m . 11. 38233

K O L O K J A
w illow a  S iidol- 
B atów ioe , parce­
la  do sprzedania . 
W ia d om ość : R e ­
toryk a  15, kance- 
la r ja . 28234

R O LN IC Y  
Ś C IÓ Ł K Ę  

T O R F O W Ą
dla b yd ła , to r f , 
n a w ozow y p o leca  
w a g on ow o. E k s­
p lo a ta c ja  to r fu  
S w oszow ice .

38186

F I L A T E L I Ś C I
U W A G A !

Z n aczk i p o cz to ­
we oa-ł-ege św ia ­
ta ! S p ec ja ln ość  
polsk ie . H u rt — 
D eta l. C ennik — 
K a ta lo g  1941 —
zn a czk ów  r>otk 
&k ich , p a k ie tó w l 
P rzyb orów , z lo- 
ly ch  2. Poilski -  
Dum Fiiiatel-itsty 
crany, W airszawa, 
N ow y Św iat 44.

3521k

FU T R O
persk ie. m odno, 
e lega n ck ie  — lisa 
srebrnego, w ózek  
„Concon** sprze­
dam : B lich  9/12.

38066

P I E C E
E L E K T R Y C Z N E

K U C H E N K I
poduszk i oraz — 
m a te r ja ły  elek- 
tro -in sta la cy jn e—- 
„E le k tro n e o n “  — 
św . T om asza 6.

S8129

matrymonialne
D W IE

dobrze  sy tu ow a ­
ne, m łode panie, 
p o s ia d a ją ce  w ła s ­
ny in teres, p ra g ­
ną poznać panów  
na stanow isk ach , 
w  uelu m a try m o­
n ia ln ym . Z g łoszę  
n ia  z fp tp g ra fja - 
m i: G on iec K r a ­
kow ski, K rak ów , 
,,Nr, 38154“ .

38154

2~cla POKOI
m ożliw i©  od d z ie l­
n y ch , z ea łym  
kom fortem  p oszu ­
k u ją  d w a j N iem ­
e j  o d  du ia  1. 11. 
1940 Zgłoszeniu: 
G ehrts, Z ie lon a  
12/10. 38264

N O C LEG I
W ielop o le  5/5.

37564

PO K Ó J
k o m fo r to w y , cen ­
tra lne o g rze w a ­
n ie , w y n a jm ę  P a ­
n u : Z a lesk ieg o  45. 
m . 5. 38164

P R Z Y J M Ę
1 lu b  2-eh panów  
na w sp óln e  m ie ­
szkanie. W ia d o ­
m o ść : B och eń sk a  
8/33. 38168

N I E M I E C K I E G O
R O S Y JS K IE G O

A N G I E L S K I E G O
udzie lą  p ed a gog . 
D łu g a  5, m. 6.

38208

P L A T Ó W N A
F ra n ciszk a  p ri- 
m adonna,, op.
W a rsż / u d z ie la  — 
lekcy , śp iew u . —' 
Z g łoszen ia : S to ­
la rsk a  13/4 g. 
16- -17. 38242

S--E.40GR AI J 1
b iu rp w ej p o lsk ie j 
n iem ieck ie j, m a­
sz yn op ism  a —  m  
dzieła  A ksm ann, 
J a g ie llo ń sk a  7. 
W p is y  1—3.

3536k

N O C LEG I
F lorja ń sk a  3/8

37679

N O C LEG I
czyste , ła zien k a : 
W e n e c ja  5/1.

38070

IN Ż Y N IE R
żon aty , na  stan o­
w isku, p oszuk u je  
je d n e g o  dużego, 
albo  d w óch  m niej 
szy ch , dobrze u- 
m eb low an ych , <Jie 
p ły ch  p ok o i, b l i ­
sko śród m ieścia . 
G on iec . K rak ów , 
ski, K rak ów , „N r  
38156“ . 38156

S T E N O G R A F JI
p o lsk ie j, n iem iec­
k ie j , /n i em i eck le­
go  u d zie lam : P a ­
w ła  P op ie la  3. ra. 
5. 38172

R« en e

S K Ó R Z A N E
k u rtk i fa rb iL e :, 
F a rb ia rn ia  W yro 
bÓTy S L órzaayęb. 
P o d g ó rze , B yaek  
13/5. 37588

N O C i-E G ł
przy jezdn y m : 
K rak ów , W ie lo 1 
.pole 24/4. 38170

D W U O S O B O W E
lO,

u m eb low a n ego  — 
w  śród m ieściu  p o ­
szu k u je  u rzęd n i­
czka . G on iec K r a . 
kuw ski, K rak ów , 
„N r . 38152".

38152

N o C LE G L
łazienk a . S zew ­
ska 7/8. 38210

N O C LEG I
solidnym  K row o  
derska. 55/1.

38231

N O C L E G I
śród m ieście ! —•
K ru p n icza  14/5.

38237

N O C L E G I
ś, ódm ieśoi*.. A s ­
n y k a  5. K ów alsk a  

38241

P O K $ J  ,
k a w a lersk i, sk ro ­
m nie u m eb low a ­
n y , s łon eczn y , — 
żaraz do w y n a ­
ję c ia . V o g ils k a  
66, m . 10.

38211

.. ■ ; "Z' ' ' 1 S TO S O W N Ą
w iek iem , ładną, 
zgra b n ą , akadem i 
ck iem  w y k szta łce ­
niem  (n a jch ętn ie j 
hand low em ), p o ­
zna in te ligen tn y , 
p rzy s to jn y , la t 27 
O ferty  z fo t o g r a ­
f ią :  G on ieć K r a ­
k ow sk i, K rak ów , 
„N r . 3526k“ .

3526k

G IPS
T R Z C IN Ę

S U F IT O W Ą
itp . p o le ca : B iu ­
ro D ostaw  M ate­
r ia łó w  B u d ow la ­
n y ch  S tanisław  
R zegoeińsk i, K ra ­
ków,, Szp italn a  36 
T ę le fon  126-49;

38253

O K A Z J A !
Doin p ię tro w y  —  
15.000. N adto k il­
k anaście  dom ów ,, 
w ill, p arce l o k a ­
zy jn ie  p o leca  — 
„Lokata**, K r a ­
ków , Ł ob zow sk a  
4. 38202,

D E C Y M A L -
w a g a ,

ga b ilo tk a  d rew ­
niana , p ie cyk  g a ­
zo w y  b laszany, 
pom pa, paraw an, 
k u fer , e n cyk lop e ­
d ia ; s iedm naście 
B rockhausa,^  d zie­
sięć M a yera : św. 
S ebastjan a  18/9.

37730
P IA N IN O

z-n akom  i te  j 1 m ar­
k i, ^ 'rzechowe, 
m ało u żyw ane —  
sprzedam : M ik o ­
ła jsk a  6, I p ię ­
tro  (4). 37804

S P R Z E D A M
łóżk o , m aterace, 
tapczan , w annę, 
krzesła, stó ł, sza­
fk ę  kuchenną. — 
D w orsk a  B oczna  
7, Zakrzów ek .

38161

M E B L E
w szelk ie p o leca  
w y b ó r : ~  H A L A  

M E B L O W A  
G rodzka  59, M a­
gazyn  W iślna  4.

37714

l o k u i i ;

p r z e j e z d n y m
p ok ó j n iekrępu- 
ją c y  —  P iera c- 
k ie g o  23 m. 1.

37553

K U C H E N K I , i
e l e k t r y c z n e

3 3 ,—  Ż E L A Z K A ,  
piece , p o d u s z k i,: 
suszki ( f r y z je r ­
skie, . n agrzew a­
cze karbów ek , —< 
Jednocześn ie  w y ­
k on u jem y  in sta ­
la c je  elektryczn e 
ora z  w szelk ie  na-! 
p ra w y : „ Pw iatło- 
motor**, św. Jana^ 
13. 37688}

P IE C E
żelazne, szam oto­
w e ,' używ ane lub 
now e, k a flow e  p o ­
k o jo w e  i k uchen ­
ne przenośne, —* 
oraz w y k o n u j o r o ­
b o ty  kaflaT skie: 
M a jęter k a flar - 
sk i, św . J an a  13.

37834

P IA N IN O
krzyżow e, orze ­
ch ow e stan d o ­
sk on a ły  — sprze-. 
da  ok a zy jn ie  H e. 
len  a S M O L A R -  
S K A , —  K rak ów . 
S Ł A W K O W S K A  
4, Skład F o r te ­
p ian ów . 3520k

P O K O JU
ła dn ie  u m eb low a ­
nego poszu k n je  
o d  zaraz UTzędni 
czka solidna , w y  
p laca ln a . O ferty : 
G on iec K ra k o w ­
ski K ra k ów  „N r . 
38265“ . 38265

5 0 .0 0 0  zł.
do koncesjonowanego przedsiębiorstwa 
handlowego Zupełna pewność ks pU 
talu, wysokie oprocentowanie. Współ=> 
nraca możliwa. Tjdko o. inćeresenćów 
fe la. rtf.-renrjaan. Znoszenia do Gońca 

Krakrw-skiegc pod Nr ,3539k“
s s m

S i O K A "
p ierw szorzędn ie—  
um eb low a n ego  — 
p o k o ju  z k o m fo r ­
tem . Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów  „ N r  
38258“ . 38258

* P O K O JU
um eb low a n ego  od 
zaraz p rz y  ul. św . 
F ilip a , W arsza w ­
sk ie j, ijPlaeu M a­
te jk i, R yn k u  K o ­
narsk im  —  poszu­
k u je  w y p łaca ln a . 
Z g ło sze n ia : S ła w ­
kow ska  6 m . 12 
o ficy n a . 3537k

L O K A L
duży na k a w ia r­
nię od stąp ię  —  w 
centrum  K rąk o- 
wa. Z g łoszen ia : 
„Par** K rak ów , 
H itłe rp la tz  46 — 
pod  „Interes**.

353Sk

W Y B Ó R  
W l II f Y ',‘H 

POKOI
u m eb low a n ych  

zna jdziesz w  Cen­
tra li M ieszka­
n io w e j „Fiducia** 
F lor ja ń sk ą  15.

38246

S K L E P
na cu k iern ię , ar. 
ty  k u ły  g o sp o d a r­
cze p rzy  P arku  
K rak ow sk im . — 
W ia d o m o ść : Gon- 
tyn a  8. 38212

P r z y j m ę
pan ienkę lub star 
szą p a n ią  n a  m ie 
szkan ie  z  w ik tem  
lub bez. W ia d o ­
m ość o  god zin ie  
6 -te j. w ieczorem : 
św. A gn ieszk i 7 
m . 6, I .  p ię tr o  —  
o f ic y n y  u  p. M a­
rek. 38261

S K Ó R Ę
w ierzch n ią  i d o ­
datk i k ra je  na 
poczek an iu  oraz 

C H O L E W K I
w szelk iego  rod za ­
ju  w y k on u je  so­
lid n ie , n ie d ro g o ; 
F lor ja ń sk a  5, — 
p ra cow n ia  ch o le ­
wek. * 38260

B IS Z K O P T Y
G u rgu la  dla dzie. 
c i , ch o ry ch , n ie­
m ow lą t p o le ca : 
F a b ryk a  G urgu la , 
J arosła w  3378k

N I E M I E C K I E
pism a, tłu m acze­
n ia . M aszyn op ł- 
sm o. W e str in g  59 
(D u n a jew sk iego ).

37983

P O S T U K U J Ę
p ożyczk i do in te ­
resu . G on iec K r a : 
kow ski. K ra b ów , 
,Nr. 38163 .

38163

W DOW A
jn a ły  kapita ł, — 
przystąp i do spół­
ki. Sklep pap ier ., 
cu k iern iczy . Z g ło  
szen ia : —  G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
k ów  „N r  38187“ .

38187

B IE L IZ N Ę ,
p y ja m y , bluzki 
s z la frok i szy ję  
z p ow ierzon eg o  
m a te r ja łu : S toc-
k ow a , D ietla  50. 
I I  p ię tro , 38160

U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion ą  le g it y ­
m a c ję  k o le jo w ą  
M iech ow ie , o d ­
daw cę w y n a g ro ­
dzę. K u row sk a  
K ra k ów , S k oru p ­
ki 20. 38236

JA S N O W ID Z -  
P S Y C H O LO G R A -  

FO LO G
W om ou th  w y ja ­
śn ia  w szelk ie  —  
spraw y, także za­
g in io n y ch . P ra w ­
dziw e p rzep ow ie ­
dnie p rzysz łości. 
P isząc p od ą ć da ­
tę u ra fze ń ią . ‘ — 
P r z y ję c ia : K r a ­
k ów  ‘ gtraszew '- 
sk ieg o  41 m . 12 
o ficy n a . 38252

M ARTA
W Ą TZLÓ W N A ,/

córk a  b y łe g o  d y ­
rek tora  pryw at, 
g im n. w  P rzew or­
sku, je s t  p roszo ­
na o p od an ie  
sw ego adresu do 
G ońca K ra k o w ­
sk iego  — , N r.
3538k“ . 3523k

U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion ą  le g it y ­
m a c ję  Nr. 36/A/4 
na nazw iskq Ma- 
Tjń R uebeubauer, 
w y sta w ion ą  w K ra  
k ow ie  przez „ V o r  
b e r  ei tu ngsschu le 
fi ir  Madcheń**.

38146

p o d a n i a
p rośby , tłum acze, 
nia na n iem iec­
k ie  W ykonuje —  
T erleck i — T e r ­
leck a . F lor ja ń sk a  
55, te le fon  180-25, 
F irm a  ch rz e śc i­
jań sk a . 38269

Zakłady Przemy Mowę „Satof®^ 
Sp. z  ć .  o. 

Warszawą, nL Kuszykuw*

P o sz u k u je  s lą
a dzielnych urłtidstuuicien

dla  d ob rego  a rtyk u łu  przS 
w y so k im  zarobk u . K R A K Ó W  
Sł-ujskuc«|u 9 su. 4. —■ Zgłoszę* 
n ia  oso b is te  m ięiłzy  2— 3 p o p

W R Ó Ż B ITA
św ia tow ę j sław y, 
poradzi n a jlep ie j. 
Jasn ow id zen ie  w 
k u li k ry szta łow ej 
kabała  taręk iem  
egipek im  — Sidd- 
harta , K rak ów , 
P ow iś le  12 I  p ię ­
tro . 38227

T E C Z K A  ,
skórzan a  z 
nem i papierfi®!1 
1'irm owem : zagl* 
nęła w pociąg* 
posp. du ia  17v A* 
ń a  l in ji  Roz^J" 
dów  - Tarnobrzag 
Z w rot za  wy*!®" 
grodzen iem  
f irm y  „Lesze** 
k ów “ , K rakót1̂  
ul. S ław kow ska 1

B Ł A G A M
u czc iw e g o  znalaz­
cę o z w ro t  zgu 
b iouegu  łań cu ch a  
złotego  d łu g ieg o  
dó zegark a  dam ­
sk iego  dn ia  16 
bm . w  bram ie 
p rzech od n ieg o  d o ­
m u H itlórp la tz  
17 za  w y n a g r o ­
dzeniem . Ł ańcu ch  
d ro g ą  pam iątką  r»n zmarł ylq. — 
W ia d o m o ść : G o­
n iec  K rak ow sk i. 
H ra k ów  — -Nr. 
38244“ . 38244

S Z U K A M
sam oistn ego  dotfl- 
ku ' 3 -p ok ojow e^ 0 
przy  — yr p ob lizu 
tra m w aju . Czynsz 
z g ó r y . Z g ło szą  
n ia : G on iec K rSu-
kow ski. KrakóW» 
„N r. 38175**.

38175

„ G E N E R A L -
G O U Y E R N E -

M E N T M
i inne zn a czk i — 
k u p u je . M alin ow ­
sk i, Szlak -39^,

38263

A U T A M I  1
przew ożę 
to w a ry , oeóhy* 
P la c św . DuohJj 
B u fet.

PO ŻY C ZK I
p oszu k u ję  do 
teresu  haandlo^6'' 
g o  10- -12  tyei^  
c y , d o b ry  pi0 * 
cemt, z a b c z p g ’ 
ozenie hipoteo^  ne. Zgloeizean̂ * 
Gomii&c .K ra k o ^ ' 
ski K rak ów  
37802“ . ,  '

j
M Ł O D Y  ...

k upiec bławatii-k^j 
s iła  p ierw szorzęd 
na, P oznan iak  “ka­
p rzy  stąpi do spog 
ki z współpraca,,* 
kap ita łem  5 ty®1̂  
cy . O fe r ty : Go­
n iec  K rak ., 
ków , „N r . 38173 

38173

MAM
sklep  urządzony* 
śródm ieście , sżhj 
kam

U N IE W A Ż N IA M
le g ity m a c ję  kole 
jow a , le g ity m a cję  
K . P C , ;W ( i p . -  
ctw o  Zw iązk u  R b-

k on cesją . Zgjos?® 
nią:  G on iec Kj#* 
k ow sk i. Kł-akłd**

staaratoęów , za ­
św iadczen ie  O pie­
ki S po łeczn e j i 
zaśw iad czen ie  m ie 
szk an iow e Opieki 
S p o łeczn e j — na 
nazw isk o T e o fila  
Za łu sk iego , sk ra ­
dzione dń. 15/10 
1940 w  p ocią gu  
K rak ów -W a rsza - 
wau 38165

U N I E W A Ż N .a M
sk ra d zion y  
sch e in igu n g , 
dany przez PoM 
arat 1 K ra k a li 
na nazw isk o Ghy- 
trzyń^ka M a r jg ^

DR. D A N E C K I .
ch o ro b y  skórne ł 
w en eryczn e, K a f '

DR. H A Ł A C Z  
J 6 Z Ę F

sp e c ja lis ta  ch orób  
w en eryczn ych  i 
sk órn ych  — K ra ­
ków , S ław k ow sk a  
25, I  p .t od  0— 13 
i 15—18. .38095

m elick a  22,
12V*. 4— 7. 37689

D P. K U K U L S K *  
Z B IG N IE W

ordynujeir-w  
rob a ch  sk órnych  
i w enerycznych* 
K rak ów , Siem i­
ra d z k ie g o  3. _ 

37709M A S Z

W ym ień  i ą j  p ły  t y : 
F lo r ja ń sk a  29/5.. .

37929
t»'. M IS T F L S IO
sp e c ja lis ta  ch orp o  
k o b ie cy ch  M 1" 
k ó ła jsk a  9.

3787«J A D Ł O D A J N I Ę
W ruchu , ś ró d ­
m ie ś c ie  — zaraz 
sprzedam . G on iec 
K rak ., K rak ów , 
„N t . 38142“ .

38142

P O D A N IA  V
niern'cckie i tlił' 
raaczenia. Sienna 
7/4, II. p. ' 

38x95

H A N D L O W Y
kurs w ie czorow y  
od 6 —  dla  p ra - 
ę u ją cy ch  — p ro f.

y c z a . S enacka 
6 rozpoo?!ymA się 
21 październ ik a .

37890

U K A Z  A Ł  S I Ę  N R  24 7  0 l| I  
Ilu strow an eg o  fy ro d n ik a  1 u l u  

W  t r e ś c i  m . in .:  
n z ie c ię c e  lata' że g lu g i parow e}. 
N ie sp o d z ia n k i m ifości ^ R e p o rta ż  
z Rum urtii J w ło s i  w  A b isy n ii, 
T y d z ie ń  .w o b ie k ty w ie , A  R e c e n ­
zje  teatra lne. A K y c ik  le k a rsk i. 
N ow ele, A P o w ie ść , A H um or, 
P o z r j w k i  u m y o l n y e ,  / t _ . , '--------------  j — —'— 1 CENAW S Z F D Z J -E  rfd N A B Y C I A ,

5 0  g r -

Kinoteatr „W anda"
Krahów, ul. św Grrfrudu 5

wyświetla do czwartku, dnia 24 paź­
dziernika br. film p, ta

KOMISARZ FOR ST
Pmhojpwy dramat kryminalny.

Wydawnictwa .Gańlac Krakawckl" Krakaw, WUlapal* 1. — Talefan 2Si -U.


